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Wschód księżyca o godzinie 12 minut 32 w. 
Zachód „ ., 3 .. 22 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 8.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 5° B.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-cj w południe.

W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 28.
Zachód , „4
Długość dnia godzin 9
Przybyło „ 1
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^oże Wyjmowaną być nie 

kop (?er Pojedyńczy wieczorny 
daie Poranny w dnie powsze- 
le i Poranny w niedzie-

5.
Pon E kutego Kapł. II.
WtśL , Ust- ■ Jowity M. i Jordana. 

Jro Taek- JuJanny P.M. 
^<!12E®ylwina B. Donata M.

CENA OGŁOSSEŃ:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Wekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i male ogłosze­
nia w numerach porannych. zwy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych, zamieszczane nie będą.

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
mujetakże Biuro OgłoszeńRajch- 
mana i Frendlera, ulica Sena- 
torska nr 18._______________

Czwartek: Symeona B. M. 
Piątek: Konrada Wyzn. 
Sobota: Eucherjusza i Leona PB. 
Niedziela: Maksymiliana Biskupa.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję.

KeiinJicju. administracja i drukarnia na placu ^Teatralnym nr 'Belefonu nr 12&.
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', „Mąż i żona” 
„Mąż i żona” i 

-Mały: dziś „Wesoła wojna”.

zooloH>iczT,y' ulica Bagatela. Otwarty codzien- 
godziny 10-ej rano do wieczora.

y słowiańskie: Dziś Niemira; jutro Szczęsława. 
°zeństwa: W kościele św. Ducha przy ulicy Freta 

iiCjei eustwo odpustowe ku czci św. Walentego.—W ko- 
3.eje Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie o godz. 
ku z'aua 1,182:1 8W-> zaś o godz. 3-ej po poł. nieszpory 
paj) Uczczeniu św. Walentego. — W kościele N. Marji

, y na Nowem-Mieście o godz. 10-ej zrana wotywa. 
Koncert p. Adolfa Sonnenfelda. (Dolina

^Jcarska—godz. 4 i pół po południu.) 
łone«w/,'a-’ Wielki: dziś „Chata za wsią”; jutro „Gaspa- 
i a ’.'-Rozmaitości: dziś „Prelegent” : 
’•Mod‘rZka zgasła”; jutro „Skrytka”, 
teodzel7"a b01‘aterk?”;-r - " - " 

wiecz-)

Oburzenia uliczne w Londynie.

z‘euniki londyńskie podają charakterystyczne i 
szczegóły o wybuchu anarchicznym lon- 

(y.Klego motlochu z dnia 8 go b. m.
D.^(].la(^OIUo, że pobudkę do zaburzeń dał meeting u- 

Przez robotników, pozbawionych zajęcia, 
6^LodbNwał się w poniedziałek po południu na 

D r'ze trafalgarskim.
gdykni0?stracja ta wszakże przeszłaby bez hałasu, 

J1 * * * 5 Bie wmięszał sic do niej nieproszony żywioł 
SoeSy.Cz.ny- *

l108bSZ-aWa’ jak wia(Jonio> posiada specjalną plagę 
aci tolerowanego żebractwa. Gdy od samego 
^Pocznie się wydzwanianie do drzwi fronto- 

8z.łurmowanie do kuchni, gdy co chwila na- 
M?lizo Ci- dziad, baba, druciarczyk, dzieciak z wy- 

do „jw. państwa” prośbą, zubożały rze- 
Ł1k 2| • > Wychodzący ze szpitala oficjalista, podróź- 
^łęb; raiący na pćdróź—wtedy choćbyś miał serce 
IM Ąe’. ehoćbyś był najlitościwszym człowiekiem 

—zacznie ci braknąć w końcu cierpli-
* htzeq ccietnu już przeto petentowi zamykasz drzwi 

iĄteg^USeni? czwartego traktujesz opryskliwie, a na 
. Cq| 2amierzasz się cybuchem, albo laską. 
vlko Zdobnego zdarzyło mi się wczoraj. Właśnie 

w.vprosiłem jakąś wiekową „damę”, która,
■ tr^tni C na swoje znajomości z „jenerale wemi”, 

°®ar°wywała szydełkowe roboty, gdy wpa- 
p v Zaaferowana służąca.

t Ziść. p8z? Pana, w kuchni je śtukator i nie chce 
/jhuie ledym mu powiedziała, żeby sobie poszedł, 
^eć, żeIlazwał głupią i kazał iść do pana . i powie- 

. Ą ,,Ol)>e ślukator, co chce się widzieć panem. 
D*y cdc^e )y was!—zakląłem, bo byłem właśnie za-
5a>k }ą:Z£!ywaniem sprawozdań z konkursu na po- 
^^lein • ewicza i wskutek ciągłego odrywania nie 
id^ an‘ trochę połapać.

’c> lec>y Wa8- — piorunowałem zirytowany, nie 
z Pędząc do kuchni—tu, panie, rozgrywa się

SC1 Przybyli już o godzinę wcześniej na 
beja 6 zebrania i grozili owładnięciem trybun. Po- 
ZąJoJi ie6'la wszakże takowych, poczem socjaliści 
eZp^Vv Miejsca pod kolumną Nelsona, rozwinąwszy 
gać t 011y sztandar, a przewódcy ich poczęli podże­
gały Orzyszów gwaltownemi mowami, które urą- 
bojpĄ^iwnemu spokojowi poczciwych robotników. 
sóbjeja Zmusiła niebawem socjalistów do szukania 

Pr,lnnego jeszcze posterunku.
eiw jg|W6clcy nie przestali i tutaj piorunować prze- 
^-^Ąiejącemu porządkowi rzeczy. Jeden z nich,

John Burns, ująwszy czerwony sztandar w dłonie, 
wyskoczył na balustradę naprzeciw narodowej ga- 
lerji obrazów i wygłosił mowę prawdziwie rewolu­
cyjną..

— Zadnęgo miłosierdzia, żadnej sprawiedliwości!— 
wrzeszcżai,4ftZjmsany mówca... Czyż możecie spo­
dziewać się sprawiedliwości od księcia Westminste- 
ru? Czy robotnik kolejowy może liczyć na sprawie­
dliwość dyrektorów kolei, zasiadających w izbie 
gmin?

„We Francji lud stanął niegdyś masą przed rządem 
i domagał się eldeba; wyśmiano go i wyszydzono! 
Czegóż więcej oczekiwać możemy po kapitalistach i 
właścicielach?”

Injii przewódcy socjalistów, jak Champion, Wil­
liams i Hyndman, prawili w tym samym duchu na 
motyw piosnki, że tylko rewolucja socjalna ocali lud. 
„Dosyć już gawędzono, zakonkludował z nich jeden, 
czas, aby półtora miljona ludzi bez pracy przystąpi­
ło do czynu!-4

I „czyn44 istotnie nastąpił...
Skoro ukończono mowy, motłoch pod przewodni­

ctwem wszechwładnego Burnsa, który nie wypuszczał 
z dłoni czerwonego sztandaru, wyruszył z dzikim 
hałasem ku wspaniałym ulicom mocnego Westendu. 
Istotnych robotników w tej zgrai nie było zupełnie. 
Były to raczej same szumowiny społeczeństwa, po- 
dochocone mowami i gotowe do wszystkiego...

Zatrzymano się przed Carlton-klubem i poczęto 
miotać deszczem kamieni w okna. Inne kluby w u- 
licy Pall Mail ucierpiały także.

Równocześnie wiele kosztownych szyb w oknach 
wytwornych sklepów padlo ofiarą rozżartej rzeszy. 
Zkąd wzięto taką moc kamieni, jest dla policji za­
gadką.

Zdaje się, że wybuch był naprzód zorganizowany 
i kamjenie w kieszeniach nagromadzone; na ulicach 
W estendu nie ma ich bowiem zupełnie, a chodniki 
są asfaltowe.

W Piccadilly, gdzie w każdym domu jest elegan­
cki magazyn, tłum nie zadowolnil się wybijaniem 
szyb, aĄpoezął niszczyć i plądrować. Od nru 67-go 
do nru 87-go nie pozostał ani jeden dom, ani jeden 

magazyn całym. Wszystkie wystawy zrabowano do­
szczętnie, wystawy najbogatsze w Londynie!

Szczególnie rzucano się zażarcie na składy win; 
butelki wyrzucano chciwie, a pustych używano po- 

I tern za pociski przeciw oknom hotelów i klubów.
Najdziksza orgja szalała w South-Audley Street. 

! Tu znowu sklepy jubilerskie były szczególnym przed­
miotem apetytu. Kosztowne zegarki, pierścionki, 
brosze, kolczyki, spinki, ginęły z błyskawiczną szyb­
kością w kieszeniach rabusiów. Podobnie wdzierano 
się do cukierni, składów cygar, dziczyzny i mięsa, 
do kapeluszników i szewców, rabowano nawet skle­
py z perfumami.

Gdy zabrakło już sklepów do wypróżniania, tłum 
pociągnął do Hyderparku, napastując po drodze om­
nibusy i ekwipaźe. Wielu eleganckim damom, prze­
chodzącym ulicą lub jadącym w powozach, pozdzie­
rano biżuterje. Jednem słowem—dzielnica Westend 
przez kilka godzin oddaną była na lup motłochu.

Policja okazała się bezsilną. Dopiero, gdy kata­
strofa minęła, nadciągnęły silne posterunki policyj­
ne, ale nie było już czego bronić!

Zapewniają, że w tłumie zgromadzonym na Tra­
falgar Square znajdowało się conajmniej 5,000 zło­
dziejów z profesji.

Przewódzcy chcieli zrabować pałac lorda Salisbu­
ry przy Arlington Street, ale policja oparła się, ró­
wnież grożono pałacowi ministerjum wojny, ale 
tutaj żołnierze stojący na straży zamigotali bagne­
tami.

Natomiast rzucili się rabusie na hotel Bath w Pic­
cadilly i zniszczyli zupełnie wspaniały front jego. 
Podobno jubiler Archer, który z rewolwerem w ręku 
bronić chciał swojej własności, został zabity.

Motłoch tak się w końcu rozszalał, że sami prze­
wódzcy jego poczęli bronić napastowanych i nakła­
niać do opamiętania się.

Dlaczego Burns, Hyndman i inni apostołowie łu­
pieży publicznej, nie siedzą dotąd w areszcie rzezi­
mieszków, to tajemnica — pana Gladstone’a.

Świstki. trzeci akt konkuisu, a człowiek nie może nawet spo­
kojnie dowiedzieć się szczegółów. Zaledwie wiem 
dotąd, że poręcze odjęto i podobno obuto Mickiewi­
cza w papucie, a tu jeszcze sowa, wawrzyn, toga, 
kaganek, jak hyło na projekcie Matejki!...

— Czego asan chcesz? Wynoś mi się zaraz!—^hu­
knąłem z góry na pokorną figurkę, która, z czapką 
w ręku, kłaniała mi się u drzwi kuchni.

— Proszę łaski wielmożnego derektora ~~ zaczął 
pokorniutko umączony człeczyna, którego służąca 
nazwala „śtukatorem”.

Tem mnie rozbroił, bo pomimo całej furji, nie mo­
głem się powstrzymać od uśmiechu.

Zaimprowizowany przez mego interlokutora tytuł 
dowodził w nim pewnego sprytu. Nie od dziś doroż­
karze, garsoni, posługacze hotelowi etc. łapią złotą 
i pozłacaną młodzież na „jaśnie panie”, więc i mój 
„śtukator”, wziąwszy mnie za urzędnika, zaofiaro­
wał mi godność „derektora”, tak jak z pewnością 
zamianowałby mnie „redaktorem”, gdyby wiedział 
o moim pociągu do gęsiego pióra. To darmo, dopóki 
dogadzając pewnym słabostkom, będziemy widzieli 
w swojem otoczeniu jedynie radców, prezesów, pro­
fesorów, dyrektorów, redaktorów, żądając dla sie­
bie podobnych ustępstw, dopóty będzie wyzyskiwać 
te słabostki gawiedź uliczna, śmiejąc się z nas za 
plecami.

Wracam jednak do opowiadania.
Korzystając z chwilowego mojego usposobienia, 

umączony interesant ciągnął dalej rzecz swoją.
— Proszę laski pana derektora, jestem zubożały 

śtukator i mam do zbycia kilka posążków... Jak ho­
nor kocham—to u mnie wielkie słowo! — tak za psie 

pieniądze oddam... Sam materjał więcej kosztuje, 
ale jak trzeba, to trzeba. Pan derektor sam zobaczy, 
przecie obejrzenie nic nie kosztuje...

Inie pytając o pozwolenie, otwiera drzwi i woła:
— Dawajeie tutaj, chłopcy!
Za chwilę tarabani się do kuchni dwóch pachoł­

ków, z których jeden wnosi gipsową kolumnę i prze­
wieszoną na ręku takąż podstawkę, a drugi piastuje 
gipsowego Mickiewicza! — tak Mickiewicza, który 
w tej chwilowej pozycji, zdaje się wyciągać rękę, 
aby się wydobyć ze spowicia brudnych łachmanów 
swojej piastunki.

Raz, dwa, trzy — i na postumencie stał twórca 
„Pana Tadeusza”. Teraz „artysta” zaczął zachwa­
lać swój towar.

— Pan derektor osądzi jaka to robota! To nie ta­
ki jak ten z Krakowa.

Masz tobie! i ten już czytał sprawozdanie o kon­
kursie.

— A tu — prawił dalej — napisano „Wilija” bo 
to niby rzeka, nad którą urodził się Mickiewicz i ta­
ka książka...

Koniec końców kupiłem posążek, ani myśląc 
przedtem o podobnym sprawunku... Złożyło się 
jakoś.

— A może pan derektor kupi jeszcze Kościuszkę— 
mówił zachęcająco na wychodnem sztukator.

Ba — nie odrazu!
Odtąd jestem w posiadaniu własnego posążka Mi­

ckiewicza. A kiedy społeczeństwo będzie posiadało 
tak wyczekiwany pomnik?

Nie zanosi się, aby pragnienia nasze prędko byłv 
zaspokojone. Oto, zaledwie się rozpoczął ‘akt trze-
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Oplata za wis i nowych wodociajów.
Petersburg 8-go lutego.

Dowiadujemy się, że projekt, dotyczący opłaty za 
wodę z nowych wodociągów warszawskich, opraco­
wany przez głównego inżeniera, p. W. H. Lindleya, 
na żądanie i podług wskazówek magistratu i prze­
dyskutowany przez komitet kanalizacyjny, a zreda­
gowany ostatecznie przez władze miejskie, nie uzy­
skał sankcji ministerjalnej w obecnej redakcji.

Władza decydująca zwraca uwagę na to, że fl- 
platy za wodę oddawaną mieszkańcom, nie należy 
zaliczać do podatków miejskich, ale raczej uważać 
jako bonifikację za używalność przedmiotu, będące­
go własnością miasta. Do mierzenia spotrzebowanej 
wody używanym miał być system metryczny, co się 
sprzeciwia obowiązującym przepisom, a projektowa­
ne zamówienie wodomiarów za granicą nie odpowia­
da postanowieniom, wydanym wielokrotnie w tym 
względzie w ostatnim czasie, ani ogólnym intencjom 
rządu, dążącego do popierania tego rodzaju obsta- 
lunków w obrębie państwa.

Kie został również uwzględnionym sposób odbie­
rania od lokatorów przez gospodarzy oznaczonej o- 
płaty za konsumuję wody, z czego powstałyby nieu­
stanne zobopólne skargi i nieporozumienia. Nie na­
leży także o tern zapominać, że budowa miejskich 
wodociągów, zadawalniających jedną z codziennych 
potrzeb mieszkańców, oddaje równocześnie usługi o- 
gólnym potrzebom miejskim, jak np. pożar może być 
łatwiej gaszonym, mieszkańcy przed epidemją o- 
chronieni i t. p.

W ogóle niektóre wydatki, prawie nieuchronne 
przy braku wodociągów, zmniejszą się, a nawet po­
niekąd zupełnie takowe zachodzić nie będą. Z tego 
względu należy budowle tego rodzaju nietyle uwa­
żać za tytuł miejski, do opodatkowania służący, ale 
raczej za wypełnienie powszedniego obowiązku mia­
sta względem obywateli.

Zapatrując się z tego stanowiska, trzeba jednak 
brać w rachubę wydatki na budowę wodociągów ze 
strony miasta już poniesione, jakoteż niezbędne w 
przyszłości, które Ii tylko z kasy miejskiej pokryte- 
mi być mogą, zkąd wynika potrzeba, aby konsu­
menci wody byli pociągani do płacenia odpowiedniej 
kwoty, celem pokrycia wyżej wymienionych wyda­
tków; sposób jednak ściągania owych kwot od oby­
wateli za używalność wody, powinien być o ile mo­
żności najprostszym.

Aby osiągnąć cel pożądany, lepiej będzie ustano­
wić opłatę za konsumcję wody za pomocą obłożenia 
właścicieli nieruchomości podatkiem szacunkowym 
dodatkowym, w stosunku do rozmiarów domów, za­
opatrzonych w wodociąg miejski i do dochodów, ja­
kie one dają, albo też stosownie do wykazanej przez 
wodo miar ilości wody rzeczywiście spotrzebowanej, 
jak to po większej części w innych miastach zapro- 
wadzonem zostało, przez co równocześnie usuwa się 
powód do wszelkiego rodzaju nieporozumień pomię­
dzy gospodarzami a lokatorami. W każdym razie 
należy bardzo obawiać się, że projektowane przez 
magistrat miasta Warszawy przepisy z trudnością 
w praktyce przeprowadzić się dadzą, albo takowe, 
celem wprowadzenia ich w życie, wymagać będą sy­
stemu podatkowego zbyt skomplikowanego i zanad­
to obciążającego mieszkańców miasta.

c , już opinja, która w tej sprawie reżyseruje, zaczy­
na dzwonić na czwarty. Może opinja ma trochę ra 
cji, ale co dalej będzie? Kiedyż nakoniec zapadnie 
kurtyna w tej jeneralnej próbie i odsłoni się naresz 
cie godna naszego mistrza poeąji — apoteoza?

Szkoda, że z opinją nie można zrobić, tak jak zro­
bił sztukator ze mną.

Przyjść np. do niej i zabrawszy moc posążków re­
spective dotychczas znanych modeli, powiedzieć:

— Pani dyrektorowo!...
Koniecznie z reżyserji trzeba promować opinję na 

dyrektorstwo, co jej się zresztą i należy, bo choć nie 
ona, ale za to tworzące ją społeczeństwo, daje pie­
niądze. Otóż tak powiedzieć:

— Pani dyrektorowo! oto są ładne posążki; wy­
bieraj, który ci się najlepiej podoba, tylko nie ma­
rudź. My jesteśmy sztukatorzy i znamy sie na tem, 
możemy nawet zachwalać, albo raczej objaśniać, 
ale ty, światła dyrektorowo, wybierają co ci się po­
doba, co rozumiesz należycie i co ci się wydaje go- 
duem Mickiewicza. Ale wybierz wreszcie!

Może dyrektorowa, napadnięta w ten sens i w od­
powiedniej chwili, gdy już jest trochę znudzona o- 
czekiwaniem, zdecydowałaby się wreszcie i wybra­
ła. Czyby wybrane dzieło było najlepszem i czyby 
zadowoliło ją zupełnie—to inna rzecz. Jak dotąd, 
na wszystkie projekta opinja kręciła trochę nosem, 
bo tez i zadanie niełatwe: ileż to o*derwanych pojęć ma 
się po ączye z pomnikiem Mickiewicza, ileż pomysłów 
1 zyczeu m usiałoby się wcielić w bronz i granit? Jak

KURJER WARSZAWSKI.—Dm. .utego 1886 ».

Dlatego sądzi ministerjum, że przezorniej będzie i 
dla interesów miasta dogodniej, jeżeli projekt taryfy 
zostanie raz jeszcze przez osobę kompetentną dokła­
dnie przejrzany i do przepisów obowiązujących za­
stosowany.

B. K.

25 teeLti-UŁ.
Anch’io son... falegname. „I ja jestem... stolarzem”, 

powiedział sobie p. Gomulicki, wykwintny jubiler 
poetyckiej formy i wymyślił stolik ze „skrytką”, 
która o mało nie poróżniła małżeństwa... naturalnie 
na scenie.

Mąż i żona kochają się, jak zwykło kochać się 
młode małżeńskie stadło w cztery miesiące po ślubie.

Otóż ta miłość zawadza pewnej niespokojnej sepe- 
ratce, która zagiąwszy parol na męża, ofiaruje żonie 
na imieniny stoliczek, a w nim skrytkę na tajemni­
ce, konieczne według niej dla mężatki, zasługującej 
na tę nazwę.

Żona wierząc w przyjaźń swojej „najserdeczniej­
szej”, szuka koniecznie tajemnicy, nie w teraźniej­
szości,bo jej jeszcze mieć nie może, lecz w przeszło­
ści panieńskiej—ale szuka napróżno...

Nareszcie znalazła i właśnie chowa ją uszczęśli­
wiona do skrytki, kiedy wchodzi mąż.

„Co schowałaś?”—„Nic”.—„Widziałem”.
Scena, obraz, indagacja i wielka konfuzja męża, 

któremu pokazują corpus delicti, promień własnych 
jego włosów, uciętych potajemnie przez żonę, kiedy 
jeszcze była narzeczoną.

I to się nazywa skrytka?
Ależ to jest „szufladka”, tak doskonale znana ka­

żdemu, kto tylko choć raz dotknął się mechanizmu 
scenicznego, że doprawdy nie było powodu upomi­
nać się u reżyserji i publiczności o patent na wyna­
lazek.

Gdybyż przynajmniej p. Gomulicki zawołał był z 
dumą: anchUo son ebanista i fabrykując ów stoliczek 
ze skrytką, wykończył jedno z tych cacek mister­
nych, które mają istotną wartość artystyczną!

Wszak tego od takiego artysty słowa można było 
wymagać.

Ale gdzie tam!... Jest to sobie zwykły, nic nie zna­
czący wyrób i jeżeli zaletą jego mogła być owa 
„skrytka”, to tylko w takim razie, gdyby autor 
zamknął był w niej swój rękopism w największej ta­
jemnicy przed widzami i czytelnikami, założywszy 
stolik, dla odwrócenia ich uwagi, utworami, w któ­
rych jest tem, czem zapewne zawsze zostanie: liry­
kiem, nowelistą, poetą!

Odsłaniająca się po raz wtóry kurtyna przypo­
mniała nam drugie małżeństwo — „Męża i żonę” 
Fredry.

Stara to znajomość!... Za stara, mówią niektórzy, 
wbrew zdaniu profesora Tarnowskiego, który nie 
waha się wymienić obok tego młodzieńczego dzieła 
naszego wielkiego dramaturga, nazwisko Beaumar- 
chais’go i nieśmiertelne jego „Wesele Figara”.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, jest coś w duchu 
dzisiejszej chwili, co tę komedję Fredry sztucznie 
odmładza — przypadkowy jej zapewne, a mający 
wtedy, gdy była pisaną, inne niż obecnie przyczyny— 
realizm.

Nie głęboki i wykwintny komizm sytuacyj i cha- 

zaś wysoko stawia opinja swoje żądania, dość na to 
powiedzieć, iż nawet taka trójca: Matejko-Rygier- 
Gadomski, zadowolić jej nie może. Ani chce słu­
chać, gdy jej mówią: in magnis rebus jam telle sat 
est, a cytuje za to słowa wieszcza:

„Mierz siły na zamiary, nie zamiar podług sił.”
Widocznie jeden tylko Mickiewicz miał prawo tak 

przemawiać, bo my, ilekroć nie obliczyliśmy się ze 
swojemi silatpi, robiliśmy fiasco. To też odrzuciwszy 
negację w drugiej połowie, wypełniajmy lepiej współ­
cześnie obie części natchnionej maksymy. Do po­
mnika zaś, bez ujmy dla Mickiewicza, zastosujemy 
raczej drugą.

Nie jest rzeczą feljetonisty wyczerpywać dany 
przedmiot, my też po swojemu zaznaczamy tylko 
fakt, że sprawa pomnika naszego nieśmiertelnego 
wieszcza wchodzi w nową fazę, która nie zapowiada 
się jako ostatnia, lecz może zrodzić jeszcze jednę fa­
zę* i t. d. przez kilka pokoleń, jako powiedziane jest 
w Księdze Rodzaju: „Salomon zrodził Roboama, Ro- 
boam zrodził Abiama, a Abiam zrodził Azę...”

Tymczasem zaś wasz pok orny sługa, mając w ser­
cu głęboko wyryte imię, a w saloniku świecący bia­
łą szatą posążek Adama—radby tak gorąco, tak go­
rąco ujrzeć jego pomnik w naszym Panteonie.

Kiedy jednak sprawa projektów i pomnika zacho­
rowała na nieśmiertelność, a sam pomnik skazany 
na nieurodzenie, należy się na serjo obawiać, aby 
ktoś umiejący takie rzeczy, nie wywlókł tych domo- 

; wych naszych kłopotów przed oblicze Europy. Do-
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rakterów sztuki, nie artyzm w napisaniu 
trzyaktowej a żywej komedji, opartej na akcji , 
pozór zupełnie spokojnej i pozbawionej ewene®6” 
tów” — ale to, że ta komedja „pod względem ftr 
stycznym prawie doskonała (jak utrzymuje Pr°' 
Tarnowski) jest skądinąd brzydka i oburzająca prZ 
jakiś stępiony zmysł moralny swoich figur, które 't 
robią nie bez świadomości złego i dobrego, bo 8 
żda z nich ma trochę skrupułów, ale uważają zl0 *, 
rzecz codzienną, powszednią, konieczną” — to, P® 
wtarzamy, dostraja poniekąd sztukę Fredry d°° 
sposobień dzisiejszych.

Gdyby nie data komedji, sięgającej pierwsze?® 
dziesięciolecia naszego wieku, możnaby prawie p° 
wiedzieć, że pisał ją współczesny nam pesymista.

A raczej nie pesymista, bo wtedy nie śniło się J _ 
szcze nikomu o pesymizmie, ale indyferentysta, ob® 
jętny na wartość moralną działających w sztuce 
sób, czyli jak się to mówi dzisiejszym języki6® 
„przedmiotowy obserwator”.

Skąd się wzięło to usposobienie w pisarzu, 
później takim umiał być poetą i to wtedy, kie®.’ 
młode lata powinny były natchnąć go poezją, trud® 
odgadnąć i trzeba chyba przypuścić wraz z Pr°^e’;, 
rem Tarnowskim, że to był wpływ otoczenia, w.kt . 
rem żył podówczas młodzieniec, dość, że ta „mił°9 
występna w pantoflach i w szlafmycy, nie umieją6, 
ani chcąca nawet ratować się choćby jakiemiś p°z° 
rami poezji”, zdaje się być przeczuciem dzisiejszej? 
realistycznego romansu.

I jedna tylko rzecz wygląda w tej komedji j8.^ 
zmarszczka na obliczu wyróżowanem, usiłującem 
nagwalt odmłodzić — wiersz, który jest metry8- 
autora, bohaterów, całej sztuki, publiczności 
wznowienia.

A jednak taki jest znak wszelkiego talentu, t8^ 
siła blasku ( opromieniającego twórczość aut6*, 
„Zemsty”, „Ślubów”, „Jowjalskiego”, „Dożywoci8 ’ 
„Przyjaciół”,„Geldhaba”, że jakieś światło pada*0 
tę dziwną komedję, która, gdyby nawet nie b? 
„tak artystycznie doskonałą”, jak chce profesor T8, 
nowski, zawiera już wszystkie świetne właściwo®6 ’ 
cechujące później cały repertuar Fredry.

„Skrytkę” grano bardzo gładko, bo nic tam 
cej zresztą nie było do zrobienia prócz bardzo gł® 
kiej konwersacji.

Wirtuozką okazała się tu panna Wisnowska, j8^ 
żona, stworzywszy prawie w dykcji odcienia, 
rych może autor się nie spodziewał.

Było to wypowiedziane subtelnie i delikatnie. c; 
P. Wolski w roli męża był na swojem miej’^ 

zdziwił nas tylko udział panny Noiret, która znr® 
zła się w tej jednej nic nie znaczącej scenie ze sW61 
tragicznym głosem, jakby nieswoja i zbłąkana. .

„Męża i żonę” przedstawił bardzo dobry komP*ee, 
P. Ładnowski miał fizjognomję istotnie znudz6®j, 

go męża, a w scenach z pokojówką ożywiał się 
spodziewanie; p. Ludowa wybornie utrzymała f 
tonie konwersacyjnym, dyskretnym, nie akcentńn. 
zbytecznie rzeczy, które i tak zbyt się już akcent0! 
pani Leszczyńska wesoło traktowała postać JusO’J 
szkoda, że w tej wesołości, w tym humorze, nie 2°,0. 
znalazło się finezji, niezbędnej w roli, będącej 19 
tnie w pewnem pokrewieństwie z Zuzanną 
marchais’go.

Swoboda nie jest wszystkiem; należy ją oprt>!

pierożby to był wstyd! A tu jak na złość 
Brandesa. Szczęściem, że to Brandes, a nie np- ’ 
cher-Masoch albo Francos (już o innych nie 
mnę) co to, jak wiadomo, jedyni są do podpatrzy 
nia naszych cech charakterystycznych. Mieliby®* 1^ 
się z pyszna! , jjr

Pamiętam, że przed kilku laty czytałem w o° u 
kach N. fr. Presse nowelkę Francosa, tłumaczy 
następnie dla swych wysokich zalet w Hetue Ąe 
Mondes. Otóż znakomity nowelista przedstawia* j 
pół-azjatów, ucywilizowanej Europie—z zewnętr^|
i wewnętrznej strony. Zewnętrzną reprezenty 
strój narodowy, używany w domu — eine Kazą^cht 
(sic) — a wewnętrzną narodową potrawą: P° 
Zrazy mit Kascha... Otóż jestem pewny, że 
Francos przyjechał np. teraz, do wewnętrznej 118 
charakterystyki przybyłoby kilka nowych p°‘ 
a pomiędzy innemi:

Zrazy a la sprawa mit Mickiewicz... . i 
Francos jednak nie przyjedzie, a nawet nie hy^i* 

balu polskim w Wiedniu, bo w sprawozdaniu w* 
fr. Presse nie ma wzmianki o „kacabajce”, f^d^' 
tomiast pochlebne wyrazy dla pięknych P°leK’^jei° 
manów, kołpaków i karabeli — a przedewszy8 
dla brylantów. „rali^

W ten sposób przegrawszy w Berlinie, wyg'*", 
na balu w Wiedniu. Takie to nasze zwycięst cłp 

Ale a propos! O zwycięstwie tem dowie się, 
Europa, bo oto na sali balowej byli zagranic^ ^ełjt 
resnondenci. O ile wiemy, o północy koresp
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to we intraty. Dochody i rozchody ogólne dóbr. Dłu­
gi wierzytelne i kaucje).

2) Rachunek produktowy (Produkty. Materjały. 
Inwentarze).

3) Rachunek robocizny (Siły robocze ludzkie, zwie­
rzęce i zapewne mechaniczne).

4) Wyniki rachunkowe (Koszta produkcji, poró­
wnania—obliczenia specjalne) i

5) Budżet.
Każdy jednak od razu spostrzeże, że do ułożenia 

budżetu, albo raczej do wykazania: na zaciągnięcie 
jakiego nowego długu powinien być w końcu roku 
roku przygotowany właściciel—powyższy rachunek 
nie wystarcza. Pragnęlibyśmy tedy widzieć w ogło­
szonym konkursie dodane pewne rubryki, a przynaj­
mniej niektóre z istniejących rozszerzone (np. rachu­
nek dworu). Najlepiej jednak z uwagi na ilość ma­
teriału byłoby ogłosić „konkurs dodatkowy”.

Nie mając możności ogłoszenia takowego na wła­
sną rękę, a" pragnąc jednak przyczynić się do uła­
twienia naszym ziemianom ciężkiej pracy wiązania 
końca z końcem, poniżej podajemy projekt do kon­
kursu na „Notatnik dziedzica”.

Mogłyby w nim być następujące rubryki:
1) Personalia. (Wykaz drobnych kwitów i kwit­

ków, wyjazdy, rachunek bieżący w handlu win i de­
likatesów, polowania, rachunek karciany, notatki se­
kretne etc.)

2) Familiaria. (Rachunek żony, rachunek córek, 
rachunek synów. Rachunek bieżący w magazynie 
mód. rachunek roczny w sklepie towarów łokćio-
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* Dzisiaj odbędzie się w teatrze Wielkim piąte 
przedstawienie „Chaty za wsią”.

* Komedje „Skrytka” Gomulickiego i „Mąż i żo­
na”, wystawione wczoraj po raz pierwszy, powtó­
rzone będą w dniu jutrzejszym.

* W zapowiedzianym na jutrzejszy wieczór w sa­
lach redutowych koncercie panny Marji Soldat, 
przyjmie udział p. Witold Aleksandrowicz i orkie­
stra teatru Wielkiego pod wodzą p. Rzebiczka.

Panna Soldat odegra między innemi „Koncert na 
skrzypce” Spohra, „Mazurka” Zarzyckiego, „Sona­
tę” Bacha i „Romans” Beethovena, a p. Aleksandro­
wicz odśpiewa dwie arje: z „Dinory” Meyerbeera i 
„Króla Lahory” Masseneta.

Koncert rozpoczęty zostanie uwerturą Mendelsoh- 
na „Fingelshóhle” przez orkiestrę wykonaną.

* Teatr warszawski zaprzestał już urządzania ma­
skarad w karnawale bieżącym.

Ogłoszony w repertuarze na dzisiejszy wieczór 
siódmy bal maskowy został odwołany.

Jedna tylko, jak wiadomo, zabawa maskaradowa 
połączona z tombolą odbędzie się jeszcze w dniu 
28-ym lutego, tj. od dziś za dwa tygodnie, na rzecz 
kasy pożyczkowej artystów teatrów warszawskich.

Maskarada z powyższym celem odznaczała się 
zawsze w latach ubiegłych najliczniejszym udziałem 
publiczności.

= Teatr amatorski.
Grono amatorskie, złożone z członków Towarzy­

stwa wioślarskiego pracuje obecnie nad ułożeniem i 
wyuczeniem się kilku komedyj, które w czasie wiel­
kiego postu będą wystawione w lokalu tegoż Towa­
rzystwa.

Na początek wzięto komedję Mosera p. t. „Tatuś 
pozwolił”.

= Z wystawy sztuk pięknych.
Wystawa dzieł konkursowych została przedłużona 

na dni kilkanaście.
Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 

projektuje sprowadzenie do Warszawy z Paryża i 
Wiednia kilku dzieł głośniejszych malarzy europej­
skich.

Józef Brandt również okazał gotowość nadesłania 
dwóch świeżo wykonanych obrazów.

= Na szpital dziecięcy.
Jutro odbędzie się w sali ratuszowej doroczny bal 

na rzecz szpitala dla dzieci przy ulicy Aleksandrja
Bal ten ma już ustaloną reputację i cieszy się z< 

względu na cel powodzeniem zasłużonem.
= Ze zwierzyńca.
Na skutek złożonego za pośrednictwem naszego 

pisma funduszu 500 rs., przeznaczonego przez ofia­
rodawczynię na zakup zwierząt z menaźerji Iwow- 
wskiej, tutejszy ogród zoologiczny wszedł w kore­
spondencję z p. Lewandowskim, sekretarzem gali­
cyjskiego Trwarzystwa ochrony zwierząt, który się 
oświadczył z gotowością ułatwiania zakupu.

Profesor Dybowski dopomoże również do ocenie­
nia zwierząt.

= Dla kaprysu.
Pewna piękna narzeczona, znajdując się w tych 

dniach z panem ***, swoim narzeczonym, na lodzie 
w Łazienkach, wyraziła życzenie, aby ten się śli­
zgał.

jNr
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■za w dowcip—wtedy dopiero może posłużyć 

paJ^,ny •1^8 takmgo charakteru, jak Justysi/f 
źyeja Dobiesław przyzwoitym był Alfonsem; więcej 
łoby ’ ■In?iej w dykcji wycedzonej przesady, przyda­

waj*, bardzo kochankowi Elwiry.

wych, rachunek bieżący w handlu kolonjalnym, ra­
chunek miesięczny z dostawcą drobiazgów, Moś-
kiem, karnawał, przyjęcia, wyjazdy etc. etc.)

3) Publica. (Pisma— przeważnie francuskie, abo­
nament książek francuskich).

4) Exlraordmaria. (Przybliżony wykaz niedora- 
chowanych snopków, ściętych drzew w lesie, roze­
branych sągów etc, etc.)

Oczywiście, rzucamy tylko myśl, a nie mamy pre­
tensji do wyczerpania przedmiotu. Pożądane jest 
wszakże, jak najszczegółowsze zarubrykowanie, z 
tej racji, że każdy grosz wydany, winien być dla 
przyszłej nauki we właściwem miejscu zapisany. 
Dopiero potem z dochodu i rozchodu układa się 
budżet.

Zważywszy, iż puste rubryki będą jak ciało bez 
duszy, wymaganem jest dla projektowanego kon­
kursu wypełnienie ich datami z lat kilku, a to z rze­
czywistych, choć bezimiennych (rozumie się!) gospo­
darstw. Dalej, ze względu na samo piorunujące, a 
pożyteczne wrażenie, jakieby zrobiło ogłoszenie re­
zultatów podobnego konkursu, ośmielamy się propo­
nować, aby nagroda była odpowiednio wysoką. Je­
śli za najlepsze rejestra gospodarcze naznaczają 300 
rs., to za premjowany „Notatnik” wypadnio nazna- ' 
czyć około 1000 rs.

Na sędziów zaś konkursu należy zaprosić ziemian, 
ale tylko prawdziwie doświadczonych, tj. takich, któ­
rzy już albo stracili, albo mają stracić wkrótce swój 
majątek.

Deeded,

Że 8„; rzegłszy te drobne usterki, należy zaznaczyć, 
uka wyuczona dobrze, szła równo i z życiem.

W. B.

malarza krakowskiego p. Pawliszaka p. t. „Podaru­
nek kozaczy”, w końcu teatr lubelski, narysowany 
przez p. Konopackiego i efektowne, o nader wdzię­
cznym układzie sceny z „Chaty za wsią”, ołówka p. 
C. Jankowskiego.

W części literackiej zwraca między innemi uwagę 
list dra Antoniego Małeckiego, traktujący o „Miej­
scu urodzenia Adama Mickiewicza”.

W liście tym szan. autor dowodzi, iż miejscem u- 
rodzenia wieszcza nie jest ani Nowogródek, ani Oso­
wiec, ani Zaosie, jak to dotychczas różnie mniema­
no, lecz jakaś inna drobna, nic nieznacząca miejsco­
wość, gdzie poeta tyle tylko, że na świat przyszedł, 
ale w niej przez całe życie ani dnia jednego nie 
spędził.

Co to jest właściwie za miejscowość, dowiemy się 
zapewne w przyszłym numerze Tyg., gdzie list prof. 
M. ma być ukończony.

* Dramat Wacława Szymanowskiego „Posąg” 
wyszedł w przekładzie niemieckim (wierszem) baro­
na Sebery, nakładem Schotlaendera w Wrocławiu.

= Z teatru i muzyki.
* Pod smutną wróżbą rozpoczął się wczorajszy 

koncert pana Cesi i panny Barbi w salach reduto­
wych.

Kilkadziesiąt osób, rozrzuconych gdzieniegdzie, 
jakby żyto na szczerym piasku i przejmujące zimno 
w sali nie mogły dobrze usposobić ani artystów, ani 
tej nielicznej garstki słuchaczów.

Ale oto p. Cesi zasiadł do fortepianu.
Gra jego kazała zapomnieć o zimnie i przeniosła 

nas w dawno minioną przeszłość.
Słuchaliśmy dzieł mistrzów XVI-go i XVIl-go 

wieku, wykonanych tak, jakby je wykonali sami 
ich twórcy.

Pierwsze lody zostały przełamane.
Reszty dokonała panna Barbi.
Już odśpiewaniem arji „Ah perfido!” Beethowena 

zdobyła ona sobie sympatję słuchaczów, ale sympa- 
tja zamieniła się w zapal, objawiający się frenety- 
cznemi oklaskami, kiedy wszedłszy po raz drugi na 
estradę obdarzyła słuchaczów utworami Pergolese- 
go, Salvatora Kosy i Jomelego, do których dorzuciła 
jeszcze, zmuszona do tego okrzykami słuchaczów, 
śliczną pieśń Marji Antoinetty.

Niepodobna lepiej wniknąć w ducha kompozyto­
rów przeszłych wieków, lepiej przejąć się ich stylem 
jak panna Barbi.

Do tego potrzeba niepospolitego smaku, inteligen­
cji i wykształcenia muzycznego.

Prawdziwemi perłami we wczorajszym programie 
śpiewaczki były dwie pieśni Schuberta— „Trockene 
Blumen” i „Heidenróslein”.

Pan Cesi wczoraj (aczkolwiek jeszcze niedyspono­
wany po świeżej operacji) potwierdził powziętą opi- 
nję.

Jest to pierwszorzędny fortepianista.
Prawo do tego stanowiska w szeregu wirtuozów 

daje mu już takie, jak słyszeliśmy wczoraj, wykona­
nie poloneza Szopena.

Słowem koncert wczorajszy zapisał się wybornie 
w pamięci słuchaczów i pozostawi po sobie najmil­
sze wspomnienia.

Szkoda tylko, że tak niewiele osób wspomnienia 
te mieć będzie.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

anz. dniewnik przytacza z pisma Now. wr. 
^locfi8 • ° Powo^an‘u bankierów warszawskich pp. 
iiydo ,*.Natansona do tutejszej komisji do spraw 
,fOra ^skich i dodaje, że pogłoska ta w temże piśmie 
>2 ,a r“*e i kategorycznie została zaprzeczoną. 
tóneaPfzeczenia tego okazuje się — dodaje Warw. 

n^c — że wiadomość o wejściu pp. Blocha i Na- 
rdzie^ ^°- komisji warszawskiej jest niedokładną. 
Idów tU tylko o dozwolenie członkom komitetu gieł- 
kiecł^0 obecności na posiedzeniach, w charakterze 

oh i znawców handlowych i przemysłowych, 
dui8j-*. ^. °m jednak brali udziału w rozprawach ko- 

1 me będą mieli wpływu na jej decyzje”.
uc?~ Na odbytem wczoraj wieczorem posiedzeniu 
Saą^t^ików kasy zaliczkowo-wkładowej urzędników 

okręgowego, wybrani zostali do zarządu pp. 
bm 'i Zawadzki (gł. 57), Lenc (gł. 56), Bonet (gt 
uJ’ Moldenhawer (gł. 39), Grunwald (gł. 29) i To­
gą 82 “Jurkiewicz (gł. 25) jako zarządzający ka- 
Nożt^o komisji rewizyjnej pp. Lebiediew (gł. 54) i 
ttiyói ^^k’ (S’1- 34). ‘Bilans zatwierdzono jedno- 
jj* mie i 69 r8. przeznaczono na wsparcia. Zebra- 

u Przewodniczył p. Reinecke.
cZoT w.t°rek, d. 16-go b. m., o godz. 5 ej wie- 
Za,.,6 *®’ odbędzie się zebranie miesięczne członków 

towarzystwa opieki nad zwierzętami. Na 
zjedzeniu tern w myśl art. 19-go ustawy, mogą się 
U,.., Wać z prawem głosu rzeczywiści członkowie 

towarzystwa.
'Jutro * P°jutrze odbywać się będzie w sali lo- 

banku państwa ciągnienie 1-ej klasy 
eJ loterji Królestwa Polskiego.

W ?“■. dniu jutrzejszym, o godzinie 6-ej wieczorem 
8jaTrykaniu starszego, odbędzie się półroczna se- 
1rai.„bracbunkowa zgromadzenia iglarzy i pilnikarzy 

zaWskich.
rów*^ dniu onegdajszym wobec gremjum prófeso- 

działu prawnego, bronili swoich rozpraw pp.
^<1 Maliniak, Napoleon Hirszband, Lucjan 
l'e8oJ 1 Ciemniewski. Oponentami z urzędu byli pro- 
Po ?^ie: Simonienko, Kasznica, Okolski i Białecki.

r°meniu rozpraw kandydackich, wszystkim 
biegającym się żądany tytuł przyznanym

literatury.
Vfi(]z-a tytułowej karcie wczorajszego nru Tyg.ilustr. 

kopję z rzeźby ś. p. Oskara Sosnowskiego, 
stawiającą ks. biskupa Adama Naruszewicza, 
*’°rtret nowego pasterza katedry gnieżnień- 

! °Zuańskiej, Juljana Diudera, starannie wyko- 
b*Cacl?r2e:c P- Tillatego; na środkowych dwóch stro- 

^spaniały obraz młodego utalentowanego

wyslał do swego dziennika depeszę następu- 
treści:

beu^° ^zourkas, and no speech! They dance with *) 
CrV AU right!

b°i Za^ depeszy korespondenta Journal de De- 
taka:

*e« 4o )i0"‘ de nom! comme ils dansent! Les polonai- 
et,- P^us belles femmes du monde. Malgre ya 

KojJ?i^e ^aniere de danser la revanche.
^yższe^P°ndent francuski nie zestawia jednak po- 
ZK Pj.k°/a^tu z wygwizdaniem Wagnera w Pary- 

i to był „odwet?" a my jesteśmy francu-

u °, gdv Oaczenie zejdźmy na nasz zagon wiejski.
/ 2 3 4 *mmianie, drapiąc się w siwiejące od kło- 

? • fiie JUPryny> rachują a rachują — i dorachować 
wfifioc > °^a’ Uazeta rolnicza pragnie im przyjść w 

doh eła8za konkurs na rejestra gospodarcze. 
ra» gdyż nam potrzeba się rachować, ściśle, 

b racbować.
, tedy konkursowym rejestrom, ziemianie 

^’eh i* < Mogli wkrótce prowadzić w pokratkowa- 
jl) Ra JJow’ednio zarubrykowanych księgach: 
^bfie. p “finek kasowy (gospodarstwo rolne, leśne, 
'\^^~ryki. Rachunek dworu. Dzierżawy i go-

llln
i ’ir taijZUryi żadnej mowy! Tańcują z zapałem i 

-tai?0 licli-o‘1 ^**yatko dobrze.
* iw- • oni tańczę! Polki sęnajpiękniejszemiko- 

’kH, locie. A jednak dziwny to sposób tańczenia



— Ależ ja nie umiem—tłumaczył się p.
— Przecież to nic trudnego, zresztą ja chcę — do­

magała się stanowczo panna.
Pan wynajął więc łyżwy, lecz za pierwszem 

posunięciem upad*.
Panna zaczęła się śmiać z niezgrabności, ale po­

mimo wymawiania się od dalszych prób, nieprzesta- 
wala nalegać, aby narzeczony dalej zajmował 
się sportem łyżwiarskim.

Zniecierpliwiony p. odpiął łyżwy, grzecznie się 
ukłonił i szybko odszedł.

W parę godzili później odesłał pierścionek z tern 
nadmienieniem, że nie może poślubić osoby kapryśnej.

= Smutne spotkanie.
Donosiliśmy o nagłej śmierci pani S., jadąoej san­

kami od dworca kolejowego.
Ze śmiercią tą wiąże się fakt nader tragiczny.
Pani S. przybyła do Warszawy na spotkanie mę­

ża, który po kilkunastu latach nieobecności wracał 
z zagranicy.

Nieszczęśliwy człowiek przyjechawszy wczoraj, 
zastał zwłoki oczekiwanej żony.

Rozpacz biedaka nie ma granic.
— Kradzieże.
Na Milej pod nrem 3 im skradziono z komórki drób na­

leżący do A. Waliszki.—Na Grzybowskiej W. Orłowskiemu 
skradziono z sanek kufer z garderobą.—W wagonie tram­
wajowym, Maurycemu Kneblowi wyciągnięto pugilares za­
wierający 130 rs. gotowizną i dwie sztuki pożyczki pre- 
mjowej.

= Poparzenie.
W dniu wczorajszym na placu Teatralnym dorożkarz 

549 najechał na jenerała Paniutyna, który od uderzenia 
dyszlem poniósł bolesne obrażenie.

Woźnicą pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.
= Z poślizgnięcia.
Na Dzikiej Zofja Stecka, poślizgnąwszy się na chodniku, 

upadła tak nieszczęśliwie, iż złamała lewą nogę.
Podobnemu wypadkowi z tej samej przyczyny uległ Jan 

Kaczkowski, przechodząc w poprzek ulicy Złotej.

= Skandal teatralny w Lublinie.
W czwartek podczas przedstawienia operetki „We­

soła dwójka” cbórzystki w przedostatnim akcie spó­
źniły się z wejściem na scenę, skutkiem czego nastą­
piło pewne zamieszanie w orkiestrze.

Wówczas znajdujący się na scenie reżyser, p. 
Szymborski, wobec licznie zgromadzonej publiczno­
ści, zaczął je łajać całą litanją nieparlamentarnych 
Wyrażeń, z których żadne nie dałoby się tu powtó­
rzyć, tak donośnie, że wszystko w całej sali słyszeć 
było można.

Naturalnie zalęknione cbórzystki uciekły i trzeci 
akt musiał się obejść bez nich zupełnie.

Powodem całego zajścia było, jak się zdaje, nieo- 
swojenie się z nową sceną, ehórzystki nie mogły tra­
fić do drzwi właściwych, a reżyser zapomniał na 
chwilę o doskonałej akustyce sali teatralnej i przy­
puszczał prawdopodobnie, że nie będzie słyszanym 
przez widzów.

W każdym razie znalezienie się reżysera zasługu­
je na energiczne skarcenie.

Jest to nieposzanowanie publiczności i nie na to 
oddano p. Puchniewskiemu w dzierżawę nowowybu- 
dowany z takim trudepi teatr, ażeby miał płazem 
przepuszczać nadużycia tego rodzaju.

Trzeba w każdym razie pamiętać, że taki teatr 
jak lubelski, nie jest prostym ogródkiem piwiar- 
nianym, a i w takim nawet publiczność me pozwala 
się lekceważyć.

Z s ą d. ó "W*

badania
Biłgorajscy działacze.

Sprawa biłgorajska dzięki systematowi 
świadków, oraz złożonym dotychczas zeznaniom 
przybrała już kształty o tyle wyraźne, że pozwala 
wnioskować o udziale w nadużyciach pojedyńczycli 
osobistości, wymienionych w akcie oskarżenia.

W pierwszych dniach najczęściej były wspomina­
ne nazwiska Hertzberga, llewkowskiego i pani 
Górskiej. Wczoraj oprócz ostatniej, wspominano 
już i o Górskim, jako biorącym pieniądze bezpo­
średnio od interesowanych.

Zanim zanotujemy zeznanie Lejby Cwirnia, który 
dał Górskiemu pieniądze, nic uciekając się do po­
średnictwa osob trzecich, powtórzymy dla ścisłości 
główne zeznania w pięciu wypadkach przekupstwa, 
tyczących się popisowych, Jana Bzdziucha, Grabia­
ła, My s raka, Małysza i Pudelka.

Co do pierwszego zeznania samego losującego, 
Or?z Jero, Marka, zdaje się stwierdzają stano­
wczo la <t przekupstwa. Pieniędzc wziął Sawicki, 
a kieuy protegowany jego otrzymał zielony bilet, 
piemądze zwróciła pani Górska.

Za u wolnienie Grabiasa ojciec jogo, Jak sam o- 
powiada) zapłacił ICC rs. pani Górskiej. Pieniędzy 
tych me ogląuał już wieacj. J J

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 14 lutego 1888 t.

Drożej okupił się Myszak, który stawał trzy razy 
do losowania w roku 1882-im 83-im i 84-ym. W 
pierwszym rpku dał on Hertzbergowi rs. 112, w dru­
gim 209 rs. i dopiero w trzecim roku, kiedy pomimo 
dwukrotnego opłacenia się wzięto go do wojska, za­
żądał zwrotu pieniędzy. Po kilkakrotnych obietni­
cach oddano mu wreszcie rs. 310.

Co do Małysza, który stawał do losowania trzy 
razy i w roku 1883-im dostał biały bilet, składał ze­
znanie ojciec jego Bartłomiej. Dał on Hertzbergo­
wi 300 rs. dopiero w trzecim roku losowania. O pie­
niądze swoje nie dopominał się i dotychczas ich nie 
odebrał.

Jedyny świadek w sprawie uwolnienia Pudelka, 
żona jego Salomeja Pudełko, zaprzeczyła wszelkich 
w tej mitrze usiłowań lub starań. Męża jej uwolnio­
no, ponieważ wyciągnął wysoki numer, zresztą ża­
dnych kroków w celu uwolnienia go nie robiła. Do­
dać mueimy, iż z oświadczeniem tern stoi w sprzecz­
ności odczytane wczoraj zeznanie świadka Boguna, 
który z ust samej Salomei Pudełko słyszał, że uwol­
nienie męża kosztowało ją 300 rs.

Szczególny nacisk położyć musimy na zeznanie 
Lejby Cwirnia, którego rewelacje odsłoniły zarazem 
rąbek dawniejszych zatargów z naczelnikiem po­
wiatu.

Syn Cwirnia, Kopel, stawał do losowania w roku 
1883-im. Zaniepokojony o los swego syna, Lejba 
udał się do naczelnika powiatu i zaczął mu przedsta­
wiać jego opłakany stan zdrowia, prosząc go o wsta­
wiennictwo i pomoc. Górski miał się odezwać: „Bez 
tego (tu zrobił ruch oznaczający liczenie pieniędzy), 
syna nie uwolnisz". Wtedy Cwireń wyjął z kieszeni 
100 rs. i ofiarował je Górskiemu.

Kiedy Górski zwrócił się na posiedzeniu do świad­
ka z zapytaniem, czy pamięta z pewnością, że dał 
mu pieniądze do rąk własnych, Cwireń stanowczo 
oznajmił, iż dał pieniądze samemu Górskiemu i przy 
tej okazji zaczął opowiadać jakąś historię o napa­
dzie na rynku, gdzie go o mało nie zabili, chociaż w 
pobliżu byli strażnicy miejscy. Ze słów jego wnosić 
tylko można, że pomiędzy nimi były jakieś nie­
porozumienia dawniejszo.

W sprawie uwolnienia włościanina Maciocha nie 
zdołano ustalić ani jednego faktu ze względu na 
sprzeczności w zeznaniach samych interesowanych i 
pozostałych świadków.

Maciochowie, ojciec i syn, twierdzą, iż żadnych 
starań nie robili, służąca Lewkowicz opowiada, że 
z polecenia p. Okońskiego chodziła z Maciochom do 
dra Rewkowskiogo, a Andrzej Kie, że słyszał od 
Maciocha, jakoby zapłacił za uwolnienie syna 300rs.

Stanowcze zato było zeznanie Pawlichy, która u- 
walniała swego brata Krawca. Zaznaczamy, iż po­
dług jej słów, pieniądze za Krawca przyjmowali 
Okońscy.

Co do popisowych Mantla, Ciosińskiego, Kraczy- 
ka i Sarzyńskiego śledztwo sądowe dostarczyło nie­
wiele pozytywnych danych.

Wreszcie popisowy Treger przyznąje się, iż wcho­
dził w stosunki z Hertzbergiem i zapłacił mu 225 rs., 
z czego po otrzymaniu zielonego biletu dostał napo- 
wrót tylko 145 rs.

Na tem zamykamy relację z wczorajszego posie­
dzenia, które trwało od 10 i pól do 6-ej godziny wie­
czorem. Uzupełniamy ją tylko wzmianką, iż po zba­
daniu każdej specjalnej grupy świadków, odczyty­
wane były odnośne proto kuły posiedzeń komisji re­
kruckiej w Biłgoraju i gubornjalnej w Lublinie oraz 
opinje wezwanego przez sędziego śledczego eksper­
ta, dra Predtieczeńskiego.

Dalszy ciąg sprawy dziś o godzinie 1-ej po połu­
dniu.

£. IF.

t Ś. p. Antonina Stankiewicz, panna, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, zmarła dnia
12- go lutego 1886 r., przeżywszy lat 28. Pozostała wgłębo-
kim smutku rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok dnia li-go lutego r. b., 
to jest dziś, o godzinie 1-ej po południu, z kościoła Naro­
dzenia Najśw. Marji Panny na Lesznie, na cmentarz po­
wązkowski odbyć się mające. —601—

f 8. p. Marja Szubartowska, wdowa po chirurgu, o- 
patrzona św. sakramentami, przeniosła się do wieczności 
dnia 12 go lutego 1886 r. Stroskani synowie i córki z zię­
ciami zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wy­
prowadzenie zwłok w dniu 14-ym lutego, to jest, w nie­
dzielę, o godzinie 2-sj po południu, z kościoła Przemie­
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na cmentarz powąz­
kowski odbyć się mające. --596—

f Ś. p. Adam Szczeciński, majster młynarski, właści­
ciel piekarni, po długich cierpieniach zakończył życie dnia
13- go lutego r. b., przeżywszy lat 36. W nieutulonym smutku 
pozostała żona z trojgiem małoletnich dzieci zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo od­
być się mające w poniedziałek, to jest dnia 15-go lutego, o

SI u <i e s i a u f.
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hurtowo i detalicznie skład główny win r_uslŁ1 
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godzinie lO-ej zrana, w kościele św. Barbary 
kach, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i gl r 
kościoła, o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz P® 
kowski. 2—

f Dnia 15-go lutego r. b., to jest w poniedziałek, ja 
pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Piotra Ale^1 
Krzymińskiego, b. kupca i obywatela, odprawi 
łobne nabożeństwo w kościele św. Antoniego (p°'re 
mackim), o godzinie lO-ej zrana, na które pozostałe 
ka, syn, zięciowie i wnuczka wraz z rodziną zmarłe?® 
praszają krewnych i znajomych. ®*ecił

f Dnia 15-go lutego, tj. w poniedziałek, jako w 
miesięczną rocznicę śmierci ś. p. Fiorjana Kwasi®*5. 
skiego, odbędzie się o godzinie lO-ej zrana, w k®*c 
św. Krzyża w kaplicy Maski Boskiej nabożeństwo 
za jego duszę, na które nieutulona w ialu żona wr#z,? A 
nem, zaprasza przyjaciół, kolegów i znajomych zn>ar e g

7 W poniedziałek, to jest dnia 15-go lutego r. b-> 0 J 
dżinie 8-ej i pół zrana, odprawi się w kościele P®^en 
kowskim nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. Jana, " * .e 
tego i Jadwigi Wyrwalakich, o czem rektor misj8®0^ 
go kościoła zawiadamia niniejszem familję zmarłych-

f W poniedziałek, tj, dnia 15-go lutego r. b., jako w 
roczuicę śmierci ś. p. Karola Grzybowskiego, odbę J 
się nabożeństwo żałobne, o godzinie 11-ej 
św. Krzyza w kaplicy Matki Boskiej, na które PoZ® 
żona z córeczką zaprasza krewnych i znajomych. "" j

•j- Dnia 15-go lutego r. b., to jest w poniedziałek, ja 
pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Teresy z Zs®, 
ckich Krasnodębskiej, odbędzie się żałobne nabożc'1’.^ 
w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, o S° 
9-oj i pół zrana, na które pozostałe dzieci *ftPra^g> 
krewnych, przyjaciół i znajomych. "D‘ «
i Dnia 15-go lutego r. b., to jest w poniedziałek, 

rocznicę śmierci ś. p. Bogumiły z Tydemanów Prosiń® 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele Naf0<z 
Najświętszej Marji Panny na Lesznie, o godzinie 10-®J z,s- 
na, na które pozostały mąż z córką, zięciem i wnuka®^ 
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych. ’ $

f We wtorek, to jest dnia 16-go lutego r. b., Ja*<jt>r 
dzień imienin ś. p. Julianny z Draców Filipeckioj, 
dzie się w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy, 
dowej, o godzinie lO-ej zrana, za spokój jej duszy & 
nabożeńst wo, na które w ciężkim smutku pozostali 9ln oj 
córki i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i »naj0,z5^i 
t Podziękowanie. Za odprowadzenie zwłok ś. p- 

z Wacławskich Kasińskiej na miejsce wiecznego 
czyiiku, najprzód duchowieństwu, a następnie znM0,^' 
rodzina zmarłej serdeczne podziękowanie wyraża sl°* 
„Bóg zapłać!”

Wspomnienie pośmiertne. 0 r
Ś. p. Ludwika z Wacławskich Kasińska, wdów* H 

bywatełu, urodzona w roku 1793-cim w osadzie Piłtc 
powiecie łęczyckim, guberuji kaliskiej, przeżyła 
wiek, bo lut 93.

Przez ciąg żywota swego była dobrą żoną, dobrą?0 
dynią i troskliwą chrześcijańską matką.

Wychowała wielo synów i córek i doczekała kiU1* 
kiąt wnuków i prawnuków.

Przed laty kilku jednocześnie czterech wnuków P 
czyli szkoły i poświęcili się stanowi duchownemu.

S. p, Ludwika K. gorąco Boga prosiła, aby mogłfl<1 
kać chwili wyświęcenia swych wnuków na kapłanów-

Otóż widocznie Bóg wysłuchał prośby jej; nakilk* 
dni przed skonem, dnóch starszych wnuków otrzym**® 
cenią kapłańskie; wtenczas staruszka słabym już ? 
„Punie!/teraz niech się stanie wola Twoja." . jji4

Jakoż coraz bardziej siły ją opuszczały, aż wreg*c 
8-go lutego roku bieżącego, o godzinie wpół do 12*eJ 
południem zasnęła w Panu.

Wieczny pokój duszy jej! jt)®*1**
A dnia 11-go lutego r. b„ w asystencji liczueg0 

nowowyświęceui kapłani, a wnuki zmarłej, zwłoki J n»^ 
czoue rodziną i znajomymi, po odbyciu żałobne?® 
żeństwa, odprowadzili na miejsce wiecznego spocM® ^i»

Wieczny odpoczynek racz dać Panio duszy jej, 
tłość wiekusta niechaj jej świeci na wieki 
Amen.

„KURJEBA WARSZAWSKIEGO”.
-------  w sP1*"

Vfleflcri 13-go lutego.—Wniosek ^cW‘c^wćgo 
wie uregulowania kwestji języka państwo „jr 
Przedlitawji na podstawie uznania xa ta. 
mieckiego, zostanie przydzielony osobnej ^0^ 
W kolach parlamentarnych oceniają F° 
następujący: Upadek wniosku Scharschm* ‘ ^ojś 
cznym jest ze stanowiska państwowego.



law-rozumie się Austrję i Węgry. Przędli- '

E

lutego

2C0.20
199.90
199 50 
1ŁS 50 
2C0 25

za

24

Gdańsk 12 go lutego.
Pszenica

'Akcje kredytowe . 498.— 
i Listy zast. ter. I-ej 62.60
I Weksle jial.ou.krótk. 20.42 
,. „ „ - diugot. 2a3ó5 
żyto zrost.na;es:efi 135.- 

iżyto Jia wiosuę. . 139 —

lutego. — Rząd zabronił wydawania 
Łę/l °i'tów osobom obowiązanym do służby wojen- | 

łyt^ełl^ 13'S° Io^d0- — Z Krety donoszą, iż od- 
lCth Ca wyspie meetingi uchwaliły doręczyć konsu­
li^ cii Kanei, tudzież komendantom flot zgromadzo- j 
car Wzat°ce Suda petycję, domagającą się, aby mo- 
Kon1Wa przyzwoliły na zjednoczenie Krety z Grecją. 
“ Ow’e ogłosili przybycie flot europejskich. 
ktOr ffmtf 13-go lutego. — Pawłowicz, b. reda- 

^lennika Glon czarnogórca, został wydalony z 
tsp/J Za agitacje w duchu oddania tronu serbskiego 

*'“u czarnogórskiemu.

- (Ajencja północna.)
13-go luteg°- ■“ z powodu polece- 

^aD®go przez Porto Madżydowi baszy, aby 
aż I2^Inal się od dalszego prowadzenia układów, 
pr 0 Cza8il zatwierdzenia przez nią proponowanych 
tok 2 ^'a(lżyda baszę i Geszowa warunków pokoju, 
k,.°,Wania z Serbią zostały odłożono do czasu uieo- 

^°a*go.
Rtert°nrf?/»* 13 go lutego. — Nieporządki w Leice- 
Pol; ,rWaly przez cały wieczór, chociaż miejscowa 

a wzmocn‘ona Przez komendy policyjne 
Żc V] 8ils’ednich. Położenie staje się tak powaźnem, 
' * a^Zc postanowiły zażądać pomocy wojskowej. 
Cy 13-go lutego.— O godzinie 11-ej w no­
bli r> • ° 8*’» nareszcie policji, wzmocnionej zuaczne- 
^Hja°8*.^atni> rozproszyć motloch uliczny bez odwo 

do pomocy wojska., Z pomiędzy tłumu are- 
K au°27 naj2agorzalszych krzykaczy. Fabrykanci 
^bych'^ 82trejkującym robotnikom projektu pe- 
z jna. Ust<*Pstw. Inne punkta sporne fabrykantów 
ty( c^dkami, które wywołały zaprzestanie robo- 
^e,/'Ja«e zastaną rozstrzygnięciu sądu polubo- 

cS vt

13 go lutego. — Wczoraj wieczorem 
tora uniwersyteckiej w obecności jen.-guberna- 
°^Pra^C^atacyj składu profesorów i masy pobożnych 

10ae Wstało żałobne nabożeństwo przy ciele 
Sr/**’ Po którem orszak żałobny wyruszył ku 

kolei jarosławskiej. Trumnę poniesiono. 
®ię br . 2^ono !ia karawanie. Pogrzeb odznaczał 
2a hiuj • ietn wszelkiego przepychu, ale masy idące 
^^dr.' bojące gęstym szpalerem po drodze, 
^So. 0 głębokim szacunku i miłości dla zmar- 

U)°dlitvvi« trumnę złożono do żałobnego 
* Pociąg wyruszył do Sergiejewskiego posa- 

ceua najwyższa krajowa......................6,80
„ regulacyjna bieżąca......................6.421/,

„ „na dostawę wiosenną................... 6.55
Żyto cena na jwyższa za polskie bez dowozu. . —.— 

„ „ regulacyjna............................................ 4.50
„ j na dostaw; wiosenną..............................4.65

Jęczmień browarny.................. ... ..................... —.—
„ na paszę............................................—.—

Groch do jedzenia...................... ..................... • —.—
„ na paszę...................................................—.—

Sprawozdanie z targu artykułami żywności.

Dostawa wołów stepowych w tygodniu minionym wyno­
siła 1746 sztuk, t. j. o 6 więcej niż w tygodniu poprzednim. 
Krajowych dostawiono 45, krów 97. Pokup ciągle dobry— 
rzeźnicy warszawscy zakupili 1273 sztuk. Płacono ceny do­
syć wysokie, szczególniej za woły wyborowe, które docho­
dziły do 140 rs. za sztukę. Mięsa wolowego bitego dosta­
wiono. 3747 pudów. Obfity dowóz hydła pozwala na utrzy­
manie niskiej ceny mięsa, które płaci się 10 do 12 kop. 
funt, polędwica 17 do 20 kop.

Ozór 75 do 90. cztery nogi 80 do 100, cynadry 20 do 
kop. Łoju funt. 13 kop.

Cieląt. 1100—cielęciny 543 pudów. Płacono za funt 10 do 
13 liO *

Móżdżek 12, cztery nóżki 12 do 15 kop.
Baranina droga-jest jej bardzo mało. Płacą 15 kop.
Wieprzów 2500 — z tych fio Łodzi sprzedano 500 sztuk. 

Cena 3 25 3 50 do 4 rs. za pud żywej wagi. Wieprzowina 
11. 12 do 15 i 16'/skop. stosownie do gatunku mięsa.

Słonina i sadło 15 do 16.
Wędliny bez zmiany.
Prosiąt mniej—plącą 90 do 180 kop.
Drób ciągle jednakowo tani. Dosyć zaznaczyć, ii indory 

wcale piętne po 4 rs. się sprzedają, choć od 250 dostać 
można. Indyczki 1.50 do 2.50. Inne gatunki ptactwa domo­
wego w tym samym stosunku.

KUIUEll WARSZAWSKI,—Dula U lutego 1886 n

du, zkąd ciało przeniesiono do Troickiej ławry, gdzie 
dziś odbyło się pochowanie zwłok.

Petersburg 13-go lutego. —Nawoje wremja do­
nosi, że opracowany przez komisję pod przewodni­
ctwem kuratora okręgu naukowego warszawskiego 
p. Apuchtina projekt zwiększenia liczby szkół w e- 
parchji chełmskiej został rozpatrzony przez ministra 
oświecenia. Dla wprowadzenia go w wykonanie po­
trzeba zwiększyć fundusz roczny na utrzymanie 
szkół o rs. 460,000, a oprócz tego wydać jednorazo­
wo rs. 960,000 na ich urządzenie. Projekt ten został 
odroczony przez ministerjum spraw wewnętrznych 
z powodu, że nadawał wyjątkowo prawa szkołom 
ewangelickim.

Petersburg 13-go lutego. — Dziś w południe 
przed pałacem Zimowym odbył się Najwyższy prze­
gląd oddziałów wojsk gwardji, w skład których 
wchodziło 18 bataljonów piechoty, 8 szwadronów 
kawalerji i 42 działa. Na przeglądzie obecnym był 
także książę czarnogórski.

Petersburg 13-go lutego. — Według informa- 
cyj gazety Now. tor., odjazd ks. czarnogórskiego na­
stąpi wo wtorek przez Białystok i Brześć.

Telegramy handlowe,
JEtrffn 13-go lutego (po południu.)
Dążność taż sama co wczoraj rozwijała się w dal­

szym ciągu, choć bardzo nieznaczne zrobiła postępy. 
Obroty niezbyt wielkie — usposobienie wyczekujące, 
niechętne. Wartości spekulacyjne prawie bez zmia­
ny. Akcje kredytowe utrzymały się. Wartości ban­
kowe i kolejowe jakkolwiek w niewielkim ruchu ró­
wnież zachowały wczorajsze notowania. Na polu 
rent obcych usposobienie słabsze—rosyjskie wartości 
dosyć dobrze się trzymały. Ruble o drobnostkę niżej. 
Żyto w towarze gotowym bez zmiany, na dostawę 
zyskało 25 fenigów.

Berlin 13-go lutego -WonwHe ws-ędbtce yieldy).
Fil. ban. ros. w tr. nat. 
V. eksle na Wcrszawę 
Wek. na Peters. krótk. 
Wek na 1 eteru. dług. 
Lii. ban. ros. i.a fiest. 
Wschodnia joż. 11 ens.

F efershm g 13 go
Weksle na Londyn . '....................... 23”/is
Pożyczka premjąwa I-ej emisji. . . 228 /, 

. r » 11-ej emisji . . 221
Półimperjały ................. . , 6,34

Ruble w tranzakcjach kasowych pozostały w kursie nie­
zmienione. w koiicomiesięcznych obniżyły sie o 25 fe?5rów. 
Kursa weksli na Warszawę i Petersburg równie drobnym 
uległy zmianom niekorzystnym, natomiast, wartości rosyj­
skie, a w szczególności walory wystawiane w zlocie nawet 
nieco wyżej były w Berlińo płacone. Gdyby jutrzejsze sza­
cowania nie były ot? notowań tych niższe, można by spo­
dziewać się, że giełda warszawska zachowa bez zmiany 
Kursa, jakie wczorajsza ceatiła objęła. Notowania berliń­
skie piątkowe bvły: 200.20, 200.50, 49S, 135, 138.75.

j. m

cien] - .

k°nstytucja nie zna, lecz tylko „kraje korony 
ist^1,ers'f^ei” ’ „kraje reprezentowane w radzie pań-

’ ,A^eB>oże być przeto z zasady żaden język u- 
Mayy0 '1011^’ -ia^° państwowy, skoro w państwie u- 
jog.,]8 ~a^a D*e mogłaby być zastosowaną. Węgrzy 
stad- a Endeckiego nigdyby nio przyjęli. Nazwa 
Iliaa l)ańatwa” jest wobec dualizmu panującego 
l)Q^ !1°Emem; parlament wiedeński nie uchwala 
ty ustaw dla państwa, lecz jedynie dla krajów 
Hio rel3rezcrdowanych. Już z tego względu przeto 
i rzP\°że tyć mowy o języku państwowym. Prawica 
y,.,a‘ dołożą wszelako starań, aby z obrad komisji 
tyv 2 a ustawa regulująca kwestje językowe, bez 
Ust Z£l^a sztuc2iiego „języka państwowego”. Taka 
6tva;'a’ będąca rozwinięciem artykułu 19 go kon- 

, Ucjh nie wymaga do uchwalenia 3/» głosów i mo-
Wyjęta prostą większością.

W ip" 13-go lutego. — I'ol. Corr. potwierdza 
^scje z Petersburga wiadomość, że Rosja nie zga- 
kaj.81* na Warunek ugody turecko bułgarskiej, orze- 
cji C^’ *2 ^nigai'ja obowiązuje się dostarczyć Tur- 

razie potrzeby swego kontyngeusu wojskowo- 
’ Ponieważ z tego wyniknąć mogłaby walka chrz.o-

J3 2 Sześcianami, gdyby np. Scrbja i Grecja za- 
jfcgt I!rzymierze przeciw Turcji. Nicdopuszczalnem 
cia >r°W,1’ez odnawianie co lat pięć nominacji księ- 
tjj^ ^Earskiego przez Sultana na wielkorządcę Ru- 

ter^ ^edeń 13 go latego.—Pol. Corr. donosi z Pe- 
(>r i l!rGa, że nowy tamtejszy poseł serbski Sawa- 

CZ Zspownil sfery decydujące, źc Serbja pragnie 
a'vczo pokoju.

b

Zwierzyny obfity dowóz. Sarny od 8 do 12 rs., udziec 
4. comber 3.50. Zające od 60 do 150 hop. Kuropatw para 
50 do 65 hop., jarząbków 75 do 100 kop. Bażantów para 
4 rs.

Ryby niezwykło tanie. Żywo 2u, 27'/, do 30 kop. za funt, 
Śnięte 10 do 15 kop.

Śledzie 2 do 71/, kop. Sielawy 11 kop. sztuka.
Nabiał znacznie zdrożał. Masło 35 do 50, solone 33 do 

37/, kop. Śmietana 30 do 40 kóp. kwarta.
jaj kopa 1.25. na sztuki para 5 kop.
Mijka w detalicznej sprzedaży krajowa 4/0 — kop. 8 za 

funt, niższe gatunki 6’/,, 6 Kop. Krupczatka 6'/, kop. za 
funt, żytnia mąka 3 kop. Kasza na rynka na Nowem Mie­
ście w obfitości* z rozmaitych młynów. Gryczanej garniec 20 
do 25, krakowskiej .15 do 40. perłowej krajowej 40. zagra­
nicznej drobnej 90 kop. garniec. .Jęczmienna 15, oiki-zov.a 
20 do 30, owsiana 30, jaglana 25, pszenna 40 kop. Manny 
funt 8 kop. Sago 18 do 2o kop.

Grzyby suszone 45 do CO, pieczarki świeże 20 kop. funt, 
gizyby i rydze solona i marynowana 25 do 30 k p.

Jarzyny i warzywa bardzo tanie, chociaż z powodu mro­
zu i złych dróg w ostatnim tygodniu cena ich podniosła 
się nieco.

Owuca drogie i bardzo ich mało.
_____________ J. Wl.

Sprawozdanie z handlu cukrem.
Duia 13-go lutego 1886 roku.

Warunki handlu, cukrem na rynku naszym pozostały rfr. 
wnie trudne, jau przed tygodniem. Chociaż bowiem uspo­
sobienie na rynkach zagianicznych wzmocniło ię cokol­
wiek, to jednak zwyżka kursu rubla powstrzymała sprze­
daż na wywóz za granicę, jako przy tym kursie nie przed­
stawiający żadnego interesu.

Roch więc był bardzo mały. Kupowano tylko bardzo 
drobno ilości na koasumeję miejscowy, po cenach niezmie­
nionych.

Płacono więc za Hermanów i 0iyszewpo2.85—inne mar­
ki o 5 i 71/, kop. niżej.

Kostki również 271'/,.
Myczky również obroty niewielkie. Cena pozostaje 2.32'/, 

do 2.35 za kum.eń 24-luntowy.
J. 174

ZADANIE ARYTMETYCZNE.

O godzinie 12-ej w południe dwie osoby zregulowały ze­
garki. Zegarek pierwszej spóźniał się o 7 sekund w każde 
trzy godziny; zegarek drugiej osoby w każde 5 godzin 
śpieszył się o 11 sekund.

Po jakim przeciągu czasu i o której godzinie różnica 
między zegarkami wyniesie całą godzinę, oraz którą go­
dzinę wskazywać wtedy będą oba zegarki?

Rozwiązanie zadania konikowego umieszczonego 
w numerze 37b.

Figlarka, pustotka,
To groźna, to słodka,
Drapieżna ptaszyna—

Dziewczyna
Żartuje, pustuje, 
Choć kolnie—nie czuje 
I wbija na szpilki

Motylki.
To smętna, to płocha, 
Czy kocha?—nie kocha? 
Któż od niej się dowie?

Nie powie!
Orywek z wierszy Anczyca „Drapieżne ptaszę."

Dobre rozwiązanie nadesłali pp. Marja Kunicka, Flora 
Kon, Melanja Białobrzeska i M. Paliński.

Ślizgawka w Łazienkach

— GAZETA LOSOWAŃ, jedyny bezstronny i facho­
wy poradnik w sprawach pieniężnych, niezbędna dla każ­
dego mającego lub chcącego mieć papiery. 'EŁocznie w 
Warszawie rs. i, na prowincji rs. 2. — Redakcja: 
Krakowskie-Przedmieście nr 55. (28)

dziś w niedzielę dnia 2 (14) lutego r. b. 
koncert, orasjednorazowy występ 

amerykańskiego artysty - łyżwiarza 
pana Clcorg Prost z Nowego Jorku.

Ceny wejścia ula dorosłych po 30 kop.—członko 
wio, uczniowie i dzieci płacą połowę.

Początek o godzinie 2-ej po południu. (206)
w—mwinn n 1 ——tur —ni ■<OTta»««r»ytwa——WCTargim.wwm

— Ponieważ specjalista z Kurjera poran­
nego utrzymuje, że wedle zapewnienia paryskiego 
Pigara, na karnawał obecny najmodniejszami są 
kamasze z ażurowemi skarpetkami lub bez nich, ale 
zawsze ażurowe, które to kamasze mają być dopie­
ro wprowadzone do Warszawy — na to mam honor 
oświadczyć, że obówie tego rodzaju było już modne 
przed 23 laty i od tego czasu utrzymuje się stale 
w pracowni mojej, równie jak i inne nowości fachu, 
jakie sobie w czasie praktyki za granicą przyswoi­
łem i przyswajam, bez względu na konkurencje ob­
cych kupców, a jedynie w interesie publiczności. 
Polecając te kamasze i inny wyrób ąmaterom wy­
kwintnego obówia, proszę ich o odwiedzenie mego 
magazynu (Krakowskie-Przedmieście 6), choćby dla 
przekonania się, że nasza warszawska robota nie u- 
stępuje, ale przewyższa sprowadzany obcy towar, 
jak o tein przekonywają obstalunki robione u mnie 
przez arystokrację naszą. (597)

Machowski,



KURJER WARSZAWSKI.-—Dnia 13 lutego 1886 r.

LECZNICA PIERWSZA
SIE CAŁA .& (dom hr. Krasińskiego, I-epiętro'). 

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicy.* (1)

— Zakład dla nieuleczalnych cho­
rych przyjmują chorych na stałe pomieszczenie.— 
Wiadomość: Dzielna 30 nowy.— Leon Stem. (590

— Dr Jflleczko przeprowadził się na ulicę Mar­
szałkowską 112. Przyjmuje z chorobami we- 
nerycznemi i skórnemi do 9 i pół zrana i 
od 5—7 po południu. (471)

(488) Dr Grodzki leczy choroby sekretne, 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja 15.

— Dr Władysław TWróblewski powrócił z za­
granicy. Przyjmuje chorych od 4—6. Ulica hr. Ber­
ga nr 3. (599)

— Seweryn Szwarcenberg , adwokat przy­
sięgły w Piotrkowie, przyjmuje sprawy cywilne i 
kryminalne do wszystkich instancyj sądowych miej­
scowych i warszawskich. (205)

................................. ... .
— Dentyści U. Gutzman i Olga Schol­

ten, Królewska nr 3, róg Krakowskiego-Przed- 
mieścia, najlepsze zęby sztuczne od rs.2. (485

Zakład Rękodzielniczy
ulica Piękna nr 24.

Przyjmuje się obstalunki bielizny, sukien i 
robót włóczkowych. (409)

D. Kurdelska i S-ka, 
Nowo-Senatorska nr 2, 

nczennica M-me Laferiere, b. krojczyni B. Hersego, 
wykończa suknie w 24 godzin.

Ceny umiarkowane. Uczy kroju i szycia. (164)

— Chodniki tanie i trwałe, tak na schody jak
i do pokojów, wycieraczki, oraz ceraty 
wszelkiego rodzaju poleca skład obić pap. J. lu­
belskiego i S-ki, Marszałkowska 142. (5)

— ZEGARKI złote, srebrne, niklowe, z najcelniej­
szych fabryk genewskich w największym wyborze, 
poleca Skład jft. J. Augustynowicza, Kra- 
kowskie-Przedmieście (róg Królewskiej). (133)

Herbata karawanowa
firmy OLGI A. JK ORES Z CZE 1114 O 
w Jfloskwie, pierwszego zbioru i wyborowych 
gatunków w różnych cenach i opakowaniach, znaj­
duje się na składzie u

P. Ii. Łapińskiego 
w Warszawie, Włodzimierska 6, 

Telefonu Nr 287.
Handlującym ustępuje się rabat. (39)

•Świeży transport
Cygar hawańskich z zbioru 1885 roku fabry­
ki Jłock Ąr C-o i wielu innych, pakowanych po 
5, 10, 25, 50 i 100 sztuk, otrzymał Specjalny Skład 
Cygar hawańskich i wszelkich wyrobów tabacznych 

pod firmą

Edwarda Westphal,
ulica Wierzbowa, dom Hr. L. Krasińskiego. (41

— Asekurację 5% Pożyczki Premjo- 
wej z 1SOG roku przyjmuje

Kantor Wekslu
KAROLA GĘBICKIEGO 

Krakowskie-Przedm. nr 37, obok hotelu Saskiego 
S JOO iŁOp. 40.

— Jeżeli dla którego z panów malarzy po­
żądaną jest na modńlkę kobieta z ludu, 
raczy zgłosić sie listownie: poste-restante, 
Manta -V. 20. (542)

306) .metalowe od najskromniej­
szych do najnadobniejszych w składzie wyrobów me­
talowych reda Órthwein, Czysta nr 6/8.

. Meble skromne i ozdobne, nowe i b. mało 
nzywane, b. tanio do sprzedania z wolnej reki 
w Sals ■X'Wt^yjnejPrywatne* Miodo­
wa nr 12. • /i99>

Zarząd Powarzystwa wza jemnej po­
mocy subjektów handlowych miasta 

Warszawy
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. członków, że 
stosownie do Najwyżej zatwierdzonej ustawy tegoż 
Towarzystwa, doroczne zwyczajne ogólne zebranie 
odbędzie się w sobotę dnia 15 (27) lutego r. b., o 
godzinie 8-ej wieczorem w lokalu Towarzystwa przy 
Krakowskiem-Przedmieściu nr 27, stara poczta.

Rozpoznaniu i zatwierdzeniu ogólnego zebrania 
podlegać będą, stosownie do §§ 68 i 70 ustawy:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za­
rządu, raportu komisji rewizy-nej i zamknięcie ra­
chunków za rok 1885, oraz uznanie, czy sprawozda­
nie ogłosić w pismach.

2) Uchwalenie budżetu na rok 1886.
3) Zatwierdzenie instrukcji dla zarządu, dla ko­

mitetu i dla komisji rewizyjnej.
4) Wybór osób szanowanych na członków hono­

rowych Towarzystwa, stosownie do paragrafu 14 
ustawy.

5) Wybór 3 członków zarządu i 2 zastępców w 
miejsce wychodzących, oraz w miejsce życzących 
sobie wystąpić członków zarządu i zastępców, tu­
dzież wybór 20 członków komitetu i członków komi­
sji rewizyjnej na rok 1886.

6) Wreszcie rozpatrzenie i rozstrzygnięcie wnio­
sków, jakieby przez pp. członków w właściwym cza­
sie na ręce zarządu podanemi były.

Jednocześnie zarząd ma zaszczyt uprzedzić pp. 
członków, że jeżeli wyż naznaczone ogólne zebranie 
nie dojdzie do skutku, to następne ogólne zebranie 
odbędzie się w dwa tygodnie później, to jest w so­
botę, dnia 1 (13) marca r. b. o tejże godzinie i w 
temże miejscu i takowe bez względu na liczbę przy­
byłych członków, będzie prawomocnem do rozstrzy­
gnięcia przedmiotów na pierwsze ogólne zebranie 
naznaczonych paragrafem 65 ustawy.

Zarazem zarząd zwraca uwagę pp. członków, że 
stosownie do paragrafu 63 ustawy, członkowie nieo­
becni mogą swoje prawa głosu powierzyć innym 
członkom, lecz z tern zastrzeżeniem, że jeden czło­
nek nie może mieć więcej jak dwa głosy, to jest je­
den swój własny, a drugi z mocy pełnomocnictwa.

Prawo wejścia na ogólne zebranie nadaje kwit 
z opłaty składki na rok 1886. (586)

Kantor Wekslu
Goldstein & Tachauer

Krakowskle-Przedmieście G3GJ.
Asekuruje Rosyjskie Prem. Pożyczki od amortyzacji

J3O iSLOJp. -<O,
Sprzedaje Rosyjskie Pożyczki Premjowe z czę­

ściową rozpłatą.
Daje zaliczenia na papiery publiczne i akcje.
Podejmuje się bezpłatnie kontrolowania loso­

wań wszelkich papierów publicznych, oraz pożyczek 
państwowych tak krajowych, jak i zagranicznych, 
których wykaz raz na zawsze może być złożony 
w kantorze przez osoby interesowane; oraz zawiada­
mia każdorazowo interesantów o rezultacie poszu­
kiwań. (88)

Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą.

Skład wyrobów tabacznych
pod firmą

M. KICZOROWSKI
egzystujący od lat 20 przy ulicy Wierzbowej nr 7? 
wprost filarów teatralnych, rozszerzył działalność 
swoją przez otwarcie FIŁJI SKŁARE 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście nr 7 nowy.

Oba składy zaopatrzone są w wyborowe gatunki 
wyrobów tabacznych, które polecają dalszym łaska­
wym względom Szanownej Publiczności.

Nadmienia się przytem, że wszelkie pogłoski ja­
koby skład M. Kiczorowskiego przy ulicy Wierzbo­
wej został sprzedany, są pozbawione podstawy, ad­
ministracja zaś obu składów powierzoną * została 
wyłącznie p. Mar Janów i Konopnickiemu.

Skład główny wyrobów fabryki

w Warszawie. (202)
Skład główny wyrobów fabryki

E. Ehrenfrieda.
122) Pruntny, Zaloty. Efektu pogrze­
bowe, pośmiertne, sprzedaje, załatwia pogrzeby, 
ekshumacje, przewożenie zwłok w kraju i z zagra­
nicy, muruje groby, stawia pomniki. Zakład pogrze­
bowy >i‘>nn Pełczyńskiego. Nowy-Świat 50.

KĄPIELE
Łaźnia parowa, d aniiy, Prys-f1,^
do 10 wiecz., w niedzielę do 1. Chmielna 9—

Ńr 44A^ 

575) Renty sta Rackow, Bielańska nr 24, 
Długiej. Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 k°P- 
Gwarancja za najlepszy gatunek materyj uźyo 
leczy, plombuje i reperuje po cenie umiarkowany.

Podziękowanie.
Wszystkim członkom Powarzy^^^ 

wioślarskiego, któr/.y pod kierunkiem P' -n 
Mikulskiego raczyli przyjąć udział w odśpie^a y 
Vent Creator na ślubie naszym d. 8 b. m., skład a 
najserdeczniejsze Bóg zapłać!

Władysław i Aniela z Stefańskich Dobrowoiy,

20 3?" 3? o c j
dróg żelaznych 

warszawskG-wiBfleiskiej i imslri#®
Z dniem 16 marca r. b., wprowadzone zostać 

miejsce obecnie obowiązujących podwyższone 
dy w kopiejkach dla przewozu masy drzewnej (c. 
lulozy) w bezpośredniej komunikacji ze stacyj 8Z 
skich do stacyj dróg żelaznych wiedeńskiej i i^a 
grodzko-dąbrowskiej, oraz do stacyj Łódź i ’’ 
szawa—Praga tranzyto.

y r e Jsl o j
dróg żelaznych .

wrszartHioteiiBj i
podaje do publicznej •wiadomości, że w dniu 1 &
tnia r. b., na stacji Warszawa, odbędzie się SP*?.. 
daż przez publiczną licytację transportu surowej L 
wełny amerykańskiej, wagi 5490 V, kgr., PrzybZu|fi 
go w dniu 14 lipca r. z. ze stacji Bremen, za ced 
Bremen-Warszawa nr 2 z dnia 8 lipca r. z. i za’e^,j. 
jącego dotychczas w magazynie towarów zagra 
cznych. (19y

IDyrolŁojct
dróg żelaznych 

wamisWetellej i wszawsko-W^ 
podaje do publicznej wiadomości, że pozostać* * * * * * * * * 10 
przez pasażerów w ciągu kwartału trzeciegor'r 
w powozach i na stacjach obu dróg żelaznych * 
maite przedmioty, mogą być odebrane po udo 
dnieniu własności od zawiadowcy stacji Warsz® y 

Wykaz tych przedmiotów może być przejrzej, 
każdodziennie w kancelarjach zawiadowców sta5j, 
Warszawa, Skierniewice, Piotrków, Częstocb0^ , 
Sosnowice, Granica, Łowicz, Kutno, WłocłaWe 
Aleksandrów.

Warszawsko-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy.........................
Osobowy 3 klasy ........
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gą łódzką.

Kurjerski 2 klasy.............................
Warszawsko-Bydgoska;

Kurjerski 2 klasy.............................
Osobowy 3 klasy.............................
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna

Warszawsko-Terespolska:
Pocztowy 3 klasy.............................
Osobowo-miejscowy 3 klasy . . .
Osobowo-towarowy 3 klasy ....
W arr.zawsko-P  ctersburska:

Kurjerski 3 klasy.............................
Pocztowy 3 klasy.............................

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy.............................................
Osobowy do Lublina.........................

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gą dąbrowską.

Pocztowy..............................................
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy..............................................
Osobowy..............................................
Obwodowa z kolei Wiedeusk.
Osobowy..............................................
Obwodowa z kolei Tercr.pcls.
Osobowy..............................................

Przedmioty nieodebrane do 1-go kwietnia ' f|j 
stosownie do przepisów porządkowych na drofa ? 
żelaznych obowiązujących, zostaną sprzedane Pr 
licytację. (1405)

POCIĄGI; Odchodzą |

6 — rano
11 10 rano
6 45 Wiecz.

25 wiecz.9

3
10
10

10
11

15 po poł.
— rano
— po poł.

50 po poł.
30 rano
— wiecz.

13 rano
38 wiecz.

3
7
5

7 50 wiecz.
715 rano

3 30 po poł.

5 50 po poł.
30 rano

2150 po poł.

2lW »o «oł.

9 35 j
5 40PfP
9 20^

6

25^

10r»°°

2 35P®Ź

§13r»»tf
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TYGODNIK POWSZECHNY

)

^klad główny w księgarni Gebethnera i Wolffa,
iw.- _________ 94R

Używają się na zimno, nie niszczą włosów, wygodą i prostotą 
użycia, przewyższają dotąd używane papiloty,. co jest właściwą 
cechą tego wynalazku patentowanego w Anglji. „

Na każdej spilce znajduje się napis: .Hinde s Coraless patent 
Należy zwracać baczną uwagę na powyższy napis, ponie­

waż pojawiły się w handlu spilki podobne, z drutu żelaznego, 
rdzewiejące, chropowate, brudzące i przecinające włosy.

Cena pudełka z 4 spilkami k. 60, z przesyłką pocztą rs. 1 
pp. handlującym rabat.—Skład główny w perfumerji Jana Ka­
linowskiego, (dawniej A. Kocha) w Warszawie, Krakowskie- 
Przedmieście 5? 77 i w drugim magazynie, ulica Marszałkow­
ska łfc 135.

DRZEWORYTY.
Teka artystyczna Tygodnika Powszech­

nego 12 świetnych drzeworytów w wielkim 
formacie obejmuje: Andriolli, Konrad Wal­
lenrod. Scena z poematu Mickiewicza. Te­
goż, Ksiądz Kwestarz Ławrynowicz.Tegoż, 
Lirnik wioskowy do utworu Syrokomli. Ea- 
kałowicz, Henryk III (Walezyusz, Król 
Pol.) na uroczystości weselnej u St. Luca, 
Brandt Józef, Czaty. Gerson Wojciech, 
Żeiisław Belina przed Bolesławem Krzywo­
ustym. Gierymskiego Aleks., Z życia 
Warszawy. Obraz rodzajowy. Kossak 
Juljusz, Polowanie na czaple. Matejko 
Jan, Jan III Sobieski przed wyprawą na 
Wiedeń. Tegoż, Władysław Warneńczyk. 
Scena wojenna. Pillati Ksaw., Na targu, 
obraz rodzajowy. Tegoż, Portret J. I. Kra­
szewskiego na pamiątkę 50-letniej rocznicy 
działalności literackiej. Kaulbach, Neron 
prześladujący chrześcian.

Cena tegoż Albumu rs. 5. zniżona na rs. 
4. Z przesyłką pocztą rs. 5. Pojedyńczo 
po 60 kop. zniżona na 40. Z przesyłką 
pocztą po 70 kop.

Matejko Jan, Rzeczpospolita Babińska 
rs. 1, zniżona na 50 kop. Z przesyłką pocz­
tą—90.

Gersona, Typ dziewicy polskiej. Rysu­
nek konkursowy Tygod. Powszechnego, u- 
wieńczony pierwszą nagrodą, kop. 60. Z 
przesyłką rs. 1.

Zapisujący pocztą za 5 rs. drzeworytów, 
kosztów przesyłki nie ponoszą.

Skład główny w księgarni' Maurycego 
Orgelbranda w Warszawie, naprzeciw 
posagu Kopernika. Filja przy ulicy Sena­
torskiej Ns 22/32.

Pozostałe po Tygodniku Powszechnym 
klisze i wycinane na drzewie rysunki 
wyprzedają się po bardzo niskich cenach. 
Najwięcej ze sposobności tej korzystać mo­
gą wydawcy książek, pism perjodycznych i 
kalendarzy. 262

<Ki OLEODRUKI 
pdlr?0 wykonane w jednym z nąj- 

" rWszych zakładów w Paryżu.
Towarzysze pancerni. 

ż°Ha « caIi polskich 17/23 rs. 4. Cena zni-J._
Czarr.tejk° Jan, Spór Gryfiny z Leszkiem 
4. r.JIn- Rozmiar: cali polskich 14/20 rs.

St»5a 2niżona na 1.—
1 aszyński, Młodzieniec i Szatny (Wa­

is. fP*11). Rozmiar: cali polskich 17/23
Za „ ena zniżona na 1-—

50. \L’‘zcsylkę pocztą dolicza się po kop. 
tów* “bywający wszystkie trzv razem, kosz- 

P^esyłk! nie ponosi.
Oleodruki z innych głośnych 

p zakładów:
Ojca Św. Leona XIII. Rozmiar 

^,7“. ł/30 rs. 3. Cena zniżona na rs. 2.— 
Sozm; “ a, Stado owiec wracające z paszy, 
ha h.lar cali pols. 24/39 rs. 6. Cena zniżo- 3__
cjk PrzX źródle (Stado krów). Rozmiar 

kŁ01.8- 24/39 rs. 6. Cena zniżona na 3.— 
27/3?“lbacha, Niderlandka. Roz. c. poi.

6- Cena zniżona na 3.—
źąia german, Krajobraz zimowy. „Ku- 
Celln " lesie.“ Rozmiar cali poi. 28/18 rs. 1.

2 zniżona na 60.—
się Orzesyłkę każdego Oleodruku dolicza 
Płac- “°P- Zapisujący najmniej 3 razem,

4 za przesyłkę tylko kop. 60.

Ch “ty8njłroixloUtografia świetnie wykonana, 
l^iap 11 ^“Ijusza Kossaka, a przedsta- 
>raJ*c.a ”Stanislawa Rewerę Potockiego 
tDnja,J?ceB0 z wyprawy Tureckiej i przyj- 
Jhiai'. "’yoraną buławę 1651 r.“ Roz- 
’■ zrii-; P°“- 24/39. Cena poprzednia rs.Zu‘zona na 5—
Js. r Zsyłka i opakowaniem w skrzynkę 

6.—

LUDWIKA MEJIOJOWSKIEGO, _
nabywać można we wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą.

illustrowane, wszeikim gałęziom literatury, nauce, sztuce 
i poiityce poświęcone.

stał??, poł4czeniu pisma tego z Tygodnikiem IHnstrowanym, wyprzedają się pozo- 
ilcych tZ0 male zapasy roczników Tygodnika Powszechnego po cenach następn- 
(Sifki ’ 1878. 79, 81, 82 i 83, (zapasy po kilkadziesiąt egz.) po rs. 4. Rok 1880
I8R5 -egz- po rs. 6. Rok 1884 (niekompletny, brak od 6 do 12 N-rów) po rs. 3. Rok j 
dyńJJ' 5’ Za przesyłkę poczta każdego tomu, czyli rocznika, dolicza się rs. 1. Poje- 
kon ct® kwartały ź lat powvż'szvch, o ile zebrać się dadza: z lat 1878 i 79 po rs. 1 80 , 
Warf (?a kwartał) z przesyłką pocztą rs. 2; z lat 1881, 2, 3, 4 i 5 po rs. 2, (każdy I 
26 z Przesyłka rs. 2 20 kop. Pojedyńczo N-ra po 20 kop., z przesyłką pocztą . 
*anoś ■ ®>remia drzeworytnicze i Oleodruki artystyczne, wszystkie prawdziwej |

Sci> też po bardzo niskich cenach wyprzedają się, a mianowicie:

„ Nakładem Księgarni M. ARCTA w Lublinie,
^sZedł obe cnie i jest do nabycia we wszystkich księgarniach: 

„ Słowniczek Wyrazów Obcych, 
Ziewający około 10,000 wyrazów, wyrażeń, oraz zwrotów i przysłów cudzo- 

8Kich (wraz z ich wymawianiem), używanych w mowie potocznej i w prasie 
p perjodycznej polskiej.

b a a e?zempl. brosz, rs. 1. oprawnego rs. 1 kop. 20, w oprawie ozdobnej 
hic i0(larki) rs. 1 kop. 35. — Zapisujący wprost od wydawcy kosztów przesyłki 

Proszą.
u^^^^iczek” ten, którego brak oddawna uczuwać się dawał, został zaraz 

jak0 n Zan’U 8i? Przez Pra8(l bardzo przychylnie ocenionym*i ogólnie zaleconym, 
*^<2!!Poiyteczny i niezbędny podręcznik dła każdego czytającego. 203r

Z powodu zwinięcia Magazynu zupełna

dobrej roboty, po możliwie nizkich cenach, 
za dobrą gwarancją, można nabyć na spłaty 
Nowy-Świat M 32. 199

Hotel Polski 
w Warszawie, 

położony w środku miasta, odresta­
urowany z komfortem pierwszorzę­
dnych Hoteli zagranicznych urządzony. 
Posiada 120 numerów, nowo umeblowa­
nych w cenie od 50 kop. do 4 rs. na 
dobę z pościelą.

Restauracja, Cukiernia, wynajem ka­
ret, w środku dziedzińca ogródek spa­
cerowy, omnibusy na wszystkie pocią­
gi kursują.—Służba włada obcemi ję­
zykami.—Nowa administracja Hotelu 
poleca się względom Szanownej publi­
czności zniżonemi cenami numerów. 49

Brak prawdziwie zajmującego pisma 
francuskiego służyć mającego dla ro- 

S dżin, zawierającego lekturę zdrową 
i zajmującą, urozmaiconą ilustracjami 
wypełnia obecnie nowo-powstające wy­
dawnictwo, które wszystkim tym wa­
runkom odpowiadać się zdaje, pod ty­
tułem:

Revue lllustree
Pismo to wychodzić będzie w zeszy­

tach dwutygodniowych, rocznie więc 
wyj dzie zeszyt. 24. Pierwszy zeszyt za­
wierać będzie prace: Ohnet’a. Malota, 
Theuriefa i wielu innych znakomitych 
pisarzy, część ilustracyjna nie ustąpi 
działowi literackiemu, obejmie bowiem 
prace najznakomitszych francuskich ry­
sowników.

CENA PRENUMERACYJNA:
Kwartalnie....................rs. 5 k. 40.
Półrocznie....................rs. 10 k. 80.
Rocznie........................rs. 21 k. 60.

można także prenumerować opłacając 
zeszytami po kop. 90 za zeszyt.
■ Księgarnia F. HOESICK'A, przy 
ulicy Senatorskiej, przyjmuje przed­
płatę na to pismo i udziela prospekta 
gratis. 273r

WT OSOBA
Polka, 30 lat mająca, dobrze wychowana, 
wykształcona w Berlinie w Akademji 
damskiej krawiecczyzny z bardzo do­
brym patentem i 6-letnią praktyką, 
mogąca samodz. z wszelkim gustem prowa­
dzić ' pierwszorzędny magazyn mód, po­
szukuje w takowym zaraz lub później miej­
sca i-ej DYREKTRYZY. Łaskawe oferty 
uprasza do Renomowanego Kantoru Komiso- 
wo-Informacyjnego p. Szymańskiej, Poznań, 
Piekary M 16. parter. 302

■

OSTRYGI
Sewastopolskie

poleca Mandel Win

J. PURWIN,
Miodowa >6 18 nowy, 297 R

Fabrykant Tabaczny 
«OTTOMAN» w Petersburgu. 

10 sztuk „Cesarskie” średni form. 10 k. 
10 sztuk „Hrabiowskie,” „ „ 10 k.
10 sztuk „Admiralskie” dł. mund. 10 k. 
10 sztuk „Generalskie” gruby for. 10 k. 
10 sztuk „Gruszy” 6 k.
Tytonie od rs. 3 kop. 20 do rs.

15 za funt,
Uprzejmie upraszam Sz. Publiczność 

Warszawską, jeżeli chce palić dobre 
papierosy, ż aromatem smacznym i 
przyjemnym, aby spróbowała wyżej wy­
mienione papierosy i tytonie.—Jestem 
przekonany, że zasłużę sobie na po­
dziękowanie za owe przepyszne tytonie. 
Nabywać można we wszystkich zna­
czniejszych magazynach tabacznych i 
dystrybucjach w Warszawie. 129R

JĄKANIE SIĘ,
seplenienie i inne wady wymowy, leczy 
gruntownie I-szy austrjacki od lat 15 egzy­
stujący Zakład leczniczy dla chorób 
mowy, specjalisty D-ra med. i chir. Coen w 
Wiedeń Siadł, Wipplingerstrasse & 10.— 
Prospekty na żądania. 214R

Piotr Sliżyński 
udziela lekcje tańców 
salonowych u siebie w do­

mu, jakoteż po domach prywatnychi pensjach 
sposobem najkrótszym, wyucza w 20-kilku
lekcjach, 6 tańców najpotrzebniejszych. Pod­
wal .Nś 22, wprost cyrkułu.

Majątek Ziemski od 1 Kwietnia 1886 r. 
położony w gubernji Wileńskiej od st. dr 
żelaznej Libawo-Romeńsk. Mołodeczna wiorst 
8, obszaru w ogóle 343 dziesięcin, czyli mórg 
680, w gruntach dobrych, przy obfitości łąk, 
pastwisk i wszelkich dogodnościach.—Bliższa 
wiadomość Bednarska 22, mieszk. 10. 280

■■ ?

| Najskuteczniejszy środek do wy-
Si niszczenia na zawsze Odcisków i 

Brodawek. Aptekarza Witolda Czaj-
S kowskiego z Moskwy.

Pudełko z flakonem mniejszym kop. 60, 
„ „ dubeltowym rs. 1.

g Sprzedaż hurtową i detaliczna w 
Składzie papieru

St. Winiarskiego, 
Nowy-Świat nr 62 w Warszawie, 

| oraz we wszystkich składach Materja- 
łów Aptecznych i Aztekach w War­
szawie i na prowincji. 191R

Pokojom Puder-SozeŁy
bezwonne, zastosowane do proszku fabryki 
„OTWOCK,” wyrabia Fabryka Lamp. La­

tarń i Wyrobów Metalowych

T r e 11 
Nowy-Świat )6 70. 159r

IGO

angielskiego.,’;

y ulicy Elektoralnej 
naprzeciw Banku 

nadszedł świeży transport

Robinsa 
oraz innne

Bzaflta Sposoliiinść!
Z powodu wyjazdu właściciela za grani­

cę w interesach familijnych jest do sprzeda­
nia Cukiernia egzystująca od lat trzydzie­
stu pięciu na ulicy pryncypalnej w Warsza­
wie, zawsze ciesząca się dobrem powodze­
niem. Może być nabytą za s/s wartośći.— 
Do knpna potrzeba 2,000 rs. gotówką.— 
Wiadomość w Składzie Cygar Hawaństich 
pod firmą Wandalin i S-ka, Plac Teatralny 
.V> 11 dom p. Nepros’a. 265

Zarzjl StmnjKiiia Spożywcztso
MERKURY,

podaje do wiadomości, że obniżoną zostah. 
cena mleka świeżego na kopiejek 9 za 
1 kwartę. 280r

Elektoralna Nr 5, nowy 7, 
Wielki wybór koszul męskich noc­
nych. gładkich, od k. 95, ubiera­
nych, od rs. 1.20.

Specjalne cenniki bielizny na żąda­
nie wysełamy gratis. T76R

SPECJALNA

FAMA BIELIZNY |D03C



KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 14 lutego 1886 r.’ Nr 45

w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście Nr 55 i drugi Skład Fabryczny na Tłomackiem Nr 1, róg ulicy Bielańskiej,

L. BUŁAKOWSKI

234R
Jako stosowne na sezon bieżący poleca wielki zapas Garniturów czarnych i frakowych.

rs.$

W

r
n

n 
n

od rs. 6.50 do 19. 
od ra. 15.25 do 27.20.
od rs. 20.30 do 35.70.

n 
n 
n 
w 
r>

n 
n 
n 
n 
n

czarne, 
V 
99

S. „

62.35.
93.60.

124.70.
64.70.
30.

. od

. od
. od

rs. 19.—
rs. 18.—

5.50

na płótna bielone na bieliznę, na prześcieradła, kreasy, rewańtuch, płótna niedobielone i snrowe, stołową bieliznę, serwety do herbaty i desserowe, 
ręczniki, chustki do nosa płócienne itd. itd.

13.40 do
23 do
30.30 do
3.25 do
8 —do

. od rs. 16.— 

. od rs. 20.— 
. od rs.
. od rs.

6.50
4.-

od
od
od
od
od
Ręczniki czysto In. s/4 bielone w sztukach 60 łokci od rs. 6.30 do 8,30.
Itęczniki czysto In. z frendzlą i do wyszywania, tuz. od rs. 4 do 22 rs-
RęczniJki czysto In. z frendzlą i kolor, brzegiem, tuz. od rs. 6.40 kop. 
Chust ki do ntsa czysto lniane, białe, tuzin od rs. 2 do 12 rs.

BIELIZNĘ MĘZKĄ i DAMSKĄ
podług najświeższych modeli paryzkich wykończoną, która pod względem trwałości 
materjałów, wykończenia, gustu i ceny, wszelkie wymagania zadowolnić może, od zupeł- 

‘ nie skromnej do najwykwintniejszej.

róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej, (dom dawnej Poczty),
poleca Szan. Publiczności znaczne zapasy gotowych Ubiorów mezkich, kroju i1 fasonu podług ostatniej mody, oraz wielki wybór 

materjalów krajowych i zagranicznych, dla obstalunków podług miary.

J5U rftSKu-a JSL-.IS J&JUS
* polecaj 4:

Płótna czysto lniane kreasowe sztuka 60 łokci, od rs. 10 do 29 rs.
Płótna czysto lniane bielone na bieliznę damską, njęzką i pościelową sztuka 60 łokci, od rs. 12.80 do 83 rs.
Płótna czysto lniane na prześcieradła w wszelkich szerokościach, sztuki po 45 i 52 łok. od rs. 19.50 do 90 rs.
Prześcieradła czysto lniane cięte, pojedyńcze 33/* łokcia długie, Tn od rs. 11.10 do 42.50. 
Prześcieradła czysto lniane cięte, pojedyńcze 4 */3 łokcia długie, Tn od rs. 26 do 79 rs.
Obrus czysto lniany z 6 serwetami jacq. od rs. 3 do 10.15. adam. od rs. 7.25 do rs. 36.60.
Obrus czysto lniany z 12 serwetami
Obrus czysto lniany z 18 serwetami
Obrus czysto lniany z 24 serwetami
Obrnsy czysto In. w wszelk. wiclk., jacq. szt. — 95 do 16.80.
(Serwety czysto lniane stołowe jaeq. tuz. 3.40 do 9.45. ,

Serwety czysto lniane desaerowe, tuz. od rs. 1-20 do 10.30.
Serwety czysto In. do herbaty biało z frendzlą, szt. od rs. 1.20 do 9.70.
Serwety czysto In. do herbaty kol. z frendzlą, szt. od 95 kop. do 13.50.
RęczniMi czysto In. bielone jacq. i adamaszki tuz. od rs. 4.20 do 30 rs.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 17 Lutego (1 Marca) 1886 r., o godzinie 12 w południe, odbędzie sia w sali 

licytacyjnej Magistratu m. Warszawy, licytacja in plus, przez opieczętowane deklaracje, 
na jednoroczną, dzierżawę, od dnia 27 Marca (8 Kwietnia) 1886 r. do takiejże daty 1887 r. 
posessji 1200 w Warszawie, od rs. 700 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem, na ręce p. o. Prezydenta miasta, opieczętowaną deklarację, napisaną na 
papierze stemplowym, ceny 60 kop., podług wzoru poniżej zamieszczonego, wraz z kwitem 
Kassy m. Warszawy, na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 70 i na koszta ogło­
szenia rs. 25, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

<3.0 ćLGls:la,:rebe31:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 

Zlerża™*ć na r°k jeden, od dnia 27 Marca (8 Kwietnia) 1886 r. do takiejże daty 
notldaiic°Se-S8j5 36 1?00 w Warszawi®> za summę rs. . . kop. . . rocznie, (wypisać literami) 
czouym C 8X^ W8Ł®bum obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zumiesz- 

przy Kassie Warszawy radium rs, 70 i na koszta ogłoszenia rs.25

(JgjJ gjsę.— «ia>. Pisaki.. . .

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 17 Lutego (1 Marca) r. b., o godzinie 11 i pół z rana, odbędzie 

licytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane dekf. 
na jednoroczną dzierżawę od dnia 27 Marca (8 Kwietnia) 1886 r., do takiejże daty ] 
posesji Jń 2937 w Warszawie, od rs. 600 rocznie. *

Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, złoży w czasie i miejs'’a 
oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację. nSł-jte#1 
na papierze stemplowym ceny 60 kop., podług wzoru poniżej zamieszczonego wraz 
Kassy m. Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 60 i na koszt“ 
szenia rs. 25, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone. izi®1”1^

Warunki są do przejrzenia*w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdo<1 
wyjąwszy dni świątecznych.

*^X7"zói ćLo delsleixacjl: .
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejsza deklaracje, mocą której 

się wydzierżawić na rok jeden od dnia 27 Marca (8 Kwietnia) 1886 roku, do takW jjtr 
1887 r., posesję JA 2937 w Warszawie, za sumę rs. . . . kop. . . . rocznie, (vypIb |jCyt;V 
rami i cyframi), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkacn 
cyjnych zamieszczonym. * e]1ja **

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium rs. 60 i na koszta og>os
25, przy niniejszem załączam. jnja ''

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałei^^ 
(wypisać dzień, miesiąc i rok), podpisać wyssanie imię i nazwisko.

i

■



o
n>
3o 
B* 
e

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną. Publiczność, że wyłą­
czną sprzedaż na Królestwo Polskie, jedynie prawdziwego AUasch Dop- 
nelt Kiimmel, (Creme d'Allash), z dystylarm Sb-rów G. B. V. Blan- 
ckenhagen, pana na Allashu w Liflandji, powierzyliśmy panu 

Ant. Stępkowskiemu W Warszawie.
Ryga, d. 14 Września 1885 r. 

jeneralni reprezentanci 
Dystylarni SS-rów G. B. v. Blanckenhagen w Allashu.

J. A. Mentzendorźf & Comp.
Powołując się na powyższe ogłoszenie pp. J. A.. Mentzendorff & Oomp.,'donoszę, 

źe sprzedaż jedynie prawdziwego Allasch Doppelt hummoL (Creme d Allach), z dy* 
etylami SS-rów G> B. v. Blanckenhagen, odbywa się w handlu moim przy ulicy 
Wierzbowej 9, tak hurtownie, jak i detalicznie, po cenach fabrycznych.

CAPSULES GUYOT

FUMVK* » SPBZEOAŻ 1WKT0OT ISt BUE lACOff W PARYŹUt
 

Znajdują się w®, 
wszystkich ahtekacu

KATARY, ZATKANE KANAŁÓW ODDECHOWYCH, 
SUCHOTY* ASTESA

PRĘDKO I BEZ KOSZTÓW SIĘ LECZĄ ZAŻYWAJĄC DW1B

Kapsułki te dawniej były czarne i nieprzyjemne da potykania, 
obecnie są białe podobne do cukierków.

Na kaldej kapsułce odbity jest podpis Guyotc
Najdelikatniejsi żołądek znosi smołę w Kapsułkach Guyata 

Zawartą ■

UWAGA: Dzieci i o30- 
by nie mogące przełykać 
tych kaptulek powinny za­
żywać

PaK BEGMŁD
FABRYKO WAS B

19, rue Jacob.

Nr 4j-    

|i Kastler, Matinće damskie za sztukę
1 Kastler, -----’ '' * ’

Kastler, 
Kastler,

' Kiistler,
Kastler,
Kastler,
Kastler,

■^■dstler, 

Sutler, 
kiistler, 
kkstler 
kastler, 
kiistler, 

kastler, 
■Ostler, 
kkstler, 
kastler, 
kastler^

— Z _j rs. 1.25 
Koszule damskie, za sztukę kop. 85 

„  „z płótna jarosł. za szt. rs. 2.25
Chustki płócienne i batystowe, z kolo-
roweini szlaczkami, tuzin...........................rs. 2.25
Kołdry pikowe, za sztukę od rs. 2.45 
Cachenez jedwabne, za sztukę od .... kop. 90 
Koszule męzkie, dzienne i nocne, po . . . kop. 85 
Kalesony męzkie i damskie, po.............. kop. 70
Kretony, Madapolam, Szyrtyngi, Barchany, Płótna 
na prześcieradła, niektóre materje wełniane i je­
dwabne, również w resztkach, są do sprzedania po 
niebywałych nizkich cenach.

Zamówienia z prowincji wykonywają się skrupulatnie. 
Cenniki szczegółowe wysyłała na zadanie gratis.

‘ 222R

Nr 29 Senatorska Nr 29,
1 Dowodu itaji sprzedają wijami H ra$im:

W g
IU Q KUBZ.U1 . . .TB. U.UU 
ręczniki, za szt. rs. 2.50 m H *

. .kop. 50|g-»E 
. . rs. 2.25 J w 
. .rs. 2.25 ~ "

er, Pledy 5 arsz. długości, sztuka po . . . rs. 4.75 
Płótna Jarosławskie, za arszyn 25 k., za 
sztukę po 24 arszynów, na 6 koszul. . . rs. 6.50 
Płótna Jarosławskie na i, .
Płótno na obrusy, za arszyn, po . 
Serwetki stołowe tuzin, po ... . 
Ręczniki płócienne, tuzin, po . . . 
4,000 szt. serwetek stołowych, bia­
łych i kolorowych, za sztukę.................. kop. 45
10,000 arszynów płótna surowego po ... 1 
Ręczniki kąpielowe za sztukę, po . . . .1 
Prześcieradła kąpielowe, za sztukę po . rs. 3.— 

„ płócienne, 3 arsz. dł., szt rs. 1.45
Kaftaniki damskie za sztukę...................kop. 70

kop. 15 a
k°P- 55 S g
- ’ g.g.5

Do sprzedania

na- 
l ze

279 Pozostawiono do sprzedUtnia R 

Karetę 6-osobową, 
bardzo lekką, zdatną dla hotelu. MałyFae- 
tonik z zapasowemi kołami, oraz Karetę 
trzy-osobową. Powozy te znajduj ą się w 
bardzo dobrym stanie i nabyć je można za 
cenę nader przystępna. Wiad. Leg zno ki 6.

massy upadłości i

Braci Wróbel, 
mają honor zawiadomić, że 
-Łazienki przy ulicy 
Atybaki, do upadłości na­
leżące, są czynne. 26‘L

■i LiaBHB"
Kaucjonowany,

I Dino & 25 aizie „Eldorado”. | 
| Wydaje zaliczenia na g 
| srebro, złoto, drogie | 
I kamienie i inne przed-1 
| mioty wartościowe^

Z zezwolenia Władzy Wyższej, z 
dniem 5 Lutego r. b. otwartą została M 
sprzedaż hurtowa i detaliczna
DLA OSÓB PRYWATNYCH

PROCHU i 
w różnych gatunkach — w puszkach H 
zanitowanych rozmaitej wielkości, no- M 
czynająo od 1-go funta. g

okład główny na Pradze w gminie &S 
Brudno, Kantor zaś do przyjmowania fe 
zamówień hurtowych i sprzedaży de- o 
talicznej, mieści się przy ulicy Nowy- £1 
Świat Je 18, na 1-m piętrze od frontu.

gZdolna krój czyni R 
do konfekcyj damskich i sukien, z do­
brem! rekomendacjami, znajdzie zaraz 
miejsce zarządzającej pracowniąmo- 
dną, język rosyjski wymagany. —Łaskawe 
oferty piśmienne zaraz z podaniem warun- 
ków, adresować: H. Hermuth. Woroneż.

ffisma Barwa,
16 konna, z osobną pompą parową, kocioł 
z buljerem na 24 koni siły, z armaturą, 
wszystko w dobrym stanie.—Widzieć możni 
Złota MU. 2M

. lic* A~Ul pL^llZc Od IrOlltU.
Proch niuiejszy pochodzi z fabryki 

prywatnej i nie ustępuje uiczem w do- 
Ibroci angielskiemu.

NB. Kupujący liczyć mog: 
bywaniu na wszelkie udogoi 
strony Kantoru.

Również dostać można wszelkiego 
gatunku Szrutu i Gilz; przyjmuje 
się obstalunki na naboje do fuzyj i re- 
wolwerów. 290

WIADOMOŚĆ 
dla hodowców koni.

W dobrach Jabłonna, w zarządzie staj­
ni wyścigowej, przyjmują się do odstano- 
wienia kłącze z ogierem pełnej krwi „Taille- 
Vent”, znanym z torów wyścigowych w kra­
ju i zagranicą.

Cena, odstańowienia dla klaczy pełnej krwi 
rs. 200, dla klaczy pół-krwi rs. 50.

W razie żądania mogą być (na umiarko­
wanych warunkach) przyjęte na stajnię kla- 
cze, przysłane dla odstanowienia. 277

Do sprzedania każdego czasu, na dogo­
dnych warunkach

SKŁAD MAKI 
i Łegemin, 

egzystujący od lat 70 w jednym domu, 
przy najpryncypalniejszej ulicy.—Wiadomość: 
Chłodna 23, mieszk. J& 2, od 9 do 6. 287

L Trębacka Nr II. 
i he^o t‘aJsz0dł świeży transport słyu-

• w świecie Schweehackiego Piwa i
'•a Łagrowego (Wiener Bier).

pbiady po kop. 50
; v?^epsze, na sposób Wiedeński, 
IZOLACJE a la carte.

* dil l, J lU.111.Ui 
iaf,°Wvrb^ ?eŁ?i>ez»a po cenach fabrycznych 

’ ’-'Ukio* "Wiaty karnawałowe w garnitu- 
>11110 - Pojedyncze, kwiaty ślubne przy- 

najświeższych paryżkich 
k,.&i"ainó ' pióra strusie i fantazyjne, 
Ul w wielkim wyborze, po-
•lu. **«ała j ’Magazyn kwiatów Górskiego, 

d. M lk obok hotelu Briihlow-
276

>y porodu wyjazdu właściciela z Warsza- 
’ uo sprzedania bez pośrednictwa 

nakład najmu karet, 
i wwy robocie 

^iaił i krowy.
hatr,..0!1110^ w Hotelu Litewskim, Nowo-Se- 

w kantorze, 298_____
bobrach Czerniaków, jest do sprzedania

Para rosłych KOhO
16^ | owych: ogier lat 4 i wałach lat 5. oba 
H i>ci oiemno-siwej.—Wiadomość na miejscu 

y. 305 

tfj, n
K^yższą kwotę wyucza całego kursu 
Pr,“,halteiji Jan Danilewicz, Antor.— 
«kayilbllje od godz. 3 do 6. Ulica Erywań- 

____________ 304 

^ypryjan Centkowskś, 
przyjmuje zamówienia

S^eczory tańcujące

APTEKA
Hy^klna wraz z domem murowa- 
* ko*/ zabudowaniami, do sprzedania 
(tigy, yBl czasie.—Obrót roczny 3,000 rubli 
8k0» J/^łce).Wiadomość szczegółowa u Trza- 
•^<^go, w Kowlu gub. Wołyńska. 303 

Główna Licytacja
Lombardzie,

następnych, na różne kosztowno 
0AT’J'y> różL wyroby siodlarskie i ma- 

IW sWers 305R

Fabryka Świętokrzyska 24 stary, 34 nowy.

HANDEL WIN ZAGRANICZNYCH 
STANISŁAWA MĘDRZECKIEGO.

ulica Trębacka Ni 15 (róg Wierzbowej),
poleca w wielkim wyborze Wina Węgierskie, Francuzkie białe i czerwone, Hiszpańskie 
Reńskie, i Szampańskie, jak również Likiery, Rumy, Śliwowicę i Cognac’i.—Ekspedycja tak 
na miasto jak i pnaprowincję, uskutecznia się z możliwą szybkością.—W pokojach przy han­
dlu sprzedają się Wina na* cało lub pół butelki, jako też i na Larnki, wszystko po 
możliwie jrrzyżtęjaiyiK cmiudb- 276

NAJWIĘKSZA

? PAROWA FABBIKA GORSETÓW 
założona w roku f&78.

Najlepsze Fasony, Trwałość i Taniość.
powróciwszy z podróży swojej do Wiednia, Paryża, Bruk- 
selli 1 Berlina, zawiadamiam Szau. Publiczność, iż przy­
wiozłem najnowsze fasony, które klijentela moja może 
każdego czasu u mnie obejrzeć.

Stosunki moje z najpierwszemi fabrykami, oraz po­
wszechnie uznana solidność moich wyrobów, dają mi mo- 
żność zwalczania wszelkiej konkurencji.—O łaskawe liczne 

> zwiedzanie magazynu uprasza z uszanowaniem

Wilhelm Steiner,
10&R Fabryka Gorsetów.

88414147



Nr 45

Nowe pcipietoiSfc

ASPARONE
10 szt.10 kap.

BRACI POLAKIEWICZ

1W6R

stkich aptekach i składach materią- 
cznych w Rosji. Handlującym

żonaty poszukuje posady jako zarządca Ap­
teki na prowincji w Królestwie lub Cesar­
stwie na czas dłuższy.—Porozumieć się mo­
żna przy ulicy Aleksandrja )« 20, mieszkania 
Je 5, w Warszawie 281R

LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH
W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, f 

jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a P 
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w spoSL 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia i ? 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skulk'6 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wsZ-, 
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci bl& 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu.
\ Paryż, 8, ulica Vivienne 1 we wszystkich głównych aptekach. ,

KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 14 lutego 1886 r.

Do nowo-otworzonego Składu Serów 
pod firmą Braci THURSZ 

w Gościnny m-Dworze, wprost głównej 
głównej Jś 34, nadszedł transport 
Serów Węgierskich 

na sposób Szwajcarskich, znanych ze 
swej dobroci i sprzedaje się po 

kop. 18 za funt. 288R

lekarstwo przeciwko cierpieniom pń-enym nie uzyskało tak zasłużonego uznania jak cia­
sto i syrop Nafó Delangrenier’a.

Wziętość swoją winne są: 4 

1e Swojej wyższości i doświadczonej skuteczności potwierdzonej przez lekarzy wszyst­
kich szpitali paryzkich, w katarach, w cierpieniach oskrzeli, w podrażnieniu płuc 

i gardła.
f)e Swojemu składowi, którego główną częścią jest Nafó arabskie (Hibiscus esculentus 

de Linnó), owoc obcy nie mający żadnej łączności z częściami skladowemi innych 
pektorałów.
Qe rozbiorom chemicznym fakultetu paryzkiego, ' wykazującym że nie zawierają ani 
t- opium, ani żadnych soli opiumowych jak morfiny lub kodeiny, dla tego też mogą być 
z dobrym skutkiem i z wszelkim spokojem używane przez dzieci w razie kaszlu lub kokluszu. 

Otóż te właśnie przymioty autentyczne budzą wiarę i zaufanie lekarzy i publiczności 
do ciasta i syropu Kaió; tych przymiotów żadne lekarstwo pektoralue dawniejsze lub 
nowsze nie posiada. r. .-j  .....

Znajdują się we wszystkich aptekach Warszawskich i Cesarstwa.

W pułku Grodzieńskich Huz,r 
jest do sprzedania para ładnyc“

Cugowych Koni, . 
maści skarogniadej. — Dowid2’6 j.ja 
u kuczera Diatłowa, stajnia P1-ZJ £j0 
bie wyżej wspomnionego pułku^^^

a doktór i obsługa żeńska dla dam. ,
ładywostoku 15 (27) Kwietnia i 5 (17) Maja, zkąd 

.... .......................'„iw jji~---------- 1— 
powrót do Odessy prawdopodobnie na 1 (13) i 15 (27) Lipca.

r . ' . • ,
do Władywostoku i Nikołąjewska nad Amurem 
ga Nadwiślańska (miejs.). warszawa Nadwiśi:

Za zezwoleniem Departamentu ® 
go.—Nowy środek przeciwko odcis 
gniotkom

mentoliN-,.
Cena pudełka 60 kop. i ~ #

Dnia 1 (13) Marca i 20 Marca (1 Kwietnia) 1886 r., odpłyną z Odessy 
Władywostoku dwa parowce morskie, pierwszej klasy ..CARYCA” i ..CAR’’, któ­
re w drodze zatrzymywać się będą w Port-Said, Kolumbo, Singapocr® 
i Nagasaki.
Opłata za przejazd z Odessy do Władywostoku według taryfy nominalnej wynosi: 

kl. I kl. II kl. m
600 rs. 400 rs. 120 rs. . .

Osobom jadącym z polecenia rządu i ich rodzinom, znaczne robi się 
ustępstwa. ,

Za bagaże po nad ilość bezpłatnie przewożoną, opłaca się rs. 1 od puda 
lub stopy kubicznej. .

Bezpłatnie ma prawo przewieźć jeden pasażer I kl. 5 pudów, II—3 pW’ 
III—2 pudy.

Towarzystwo nie jest obowiązane przyjąć do przewozu więcej niż 15 P°" 
dów bagaży na 1-go pasażera.

Ceny wyżej podaue za przejazd, oznaczone są razem z utrzymaniem i wy­
żywieniem. Pasażerowie III klasy otrzymują żywność na równi z osadą.

Bilety na przejazd bez wyżywienia nie wydają się.
Dzieci od Jat 2 do 10 płacą połowę ceny, młodsze od lat dwóch przewo­

żone są bezpłatnie.
Na statku znajduje sii
Statbi przybędą do W „ -  .  

odejdą do Hańkoi, pierwszy w końcu Kwietnia, drugi w pierwszej połowie maja, 
powrót do Odessy prawdopodobnie na 1 (13) i 15 (27) Lipca.

Ustanowione są bezpośrednib nader obniżone taryfy na przewóz towarów 
do Władywostoku i Nikohyewska nad Amurem ze stacyj Mława, ?ra' 
ga Nadwiślańska (miejs.). warszawa Nadwiślańska (miejsc.), War­
szawa, droga Warszawsko-Wiedeńska (transit.) Ruda Guzowska, Łódź. 
Piotrków, Noworadomsk, Czestochowa, Myszków, Zawiercie, 
browa, Sosnowice i Aleksandrów, tak że wysyłający będą mieli możność 
ekspedjując towary na którejkolwiek z wymienionych stacyj, otrzymywać konosa­
menty wprost do Władywostoku i Mikołajewska nad Amurem.

Towary w Odessie do przewozu do wyżej wskazanych portów przyjmowane 
też będą w acenturze rosyjskiego towarzystwa żeglugi i handlu w przystani 
za frachtami nadzwyczaj nizkiemi.

Ostatni termin wysyłki ładunków z Warszawy na statek „CARYCA* 15 (27) 
Lutego, na statek „CAR”—5 (17) marca.

Przyjmowanie ładunków na stacjach wyżej wymienionych rozpocznie sij 
z d. 4 (16) Lutego r. b.

Bliższe szczegóły otrzymać można w Petersburgu w zarządzie rosyjskieg0 
Towarzystwa żeglugi i handlu, w Odessie w kantorze głównym i w agenturach 
w przystani Karantin oraz u agentów towarzystwa, a mianowicie: u p. Romana 
Foerstera w Moskwie, pp. Kunst i Albers w Hamburgu i u

p. Ernesta Gaya w Warszawie. 3h»

LUDWIKA KUNICKIEGO,
egzystująca od £836 roku w Warszawie,

7, KRAKOWSKIE-FRZEDMIEŚCIE J6 7,
poleca w znacznym wyborze Spodnie do konnej jazdy łosiowe, jelenie i zamszo-

1 we, Kalesony, Kaftany, Kurtki łosiowe i czarne na flaneli. Skarpetki zam­
szowe, Poduszki zamszowe i safianowe, Prześcieradła i Skóry łosiowe na 
łóżka, Rękawiczki w rozmaitych gatunkach i kolorach, oraz jedwabne, niciane 
i zimowe na futrze i pluszu, Krawaty w najświeższych fasonach, Szelki zagra­
niczne i krajowe, Kołnierze, Mankiety i Galanterję.

Wszystko w najlepszych gatunkach i po umiarkowanej cenie. 
Handlującym odstępuje się znaczny rabat. 250

się 
nowo-otwarty Zakład Introligatorski,

oraz

Linjowanie Ksiąg Buchhalteryjn. Nut, Kajetów itp. 

A. CISZEWSKIEGO, 
róg ulic: Senatorskiej Nr 19 i Nowo-Senatorskiej.

Długoletnią, pracą w Zakładzie Ś-teJ I*-ci W. Kreuscha., 
a ztąd nabytem doświadczeniem, obytem z potrzebami i wyma­
ganiami W W. PP. utrzymujących kantory; zaopatrzywszy za­
kład w najodpowiedniejsze do linjowania i oprawy ksiąg buch- 
halteryjnych maszyny, rugując choć postępowy, jednakże naj- 
niepraktyczniejszy pomysł (do tego rodzaju ksiąg) „szycia dru­
tem/' a przędzy li tylko odpowiednio zastosowanej, pierwszeń­
stwo nad nim dając, przyczem tak doborem materjałów, jak 
starannem wykończeniem i przystępnerni cenami, firma postara 
się zapracować na uznanie Szanownej Publiczności. 306

SEZON LETNI. Sarpinka.
W dniu 15 Stycznia r. b., otrzymaną została w znacznym wyborze i rozdaną do 

sprzedaży wyrobiona na zamówienie

gładka, w desenie, w pasy i w kratki. 
Kolory i rysunki sezonu rokn 1886. 

Sprzedaż na sztuki i arszyny.
KollekciaI>TZ)vSył* si? d° wszystkich miast Rossji i Królestwa Polskiego, 

ja całkowita próbek, wraz z Cennikiem, na żądanie wysłaną być może, za 
nadesłaniem 3-ch marek pocztowych siedmiokopiejkowyćh.

ATYPva. Koperta próbek bezpłatnie.
om Handlowy Iwan Kuzniecow i Syn 

w Saratowie. 256

ż.
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Właściciel Fabryki

vj. Interesujące dla PP. Palących,
^owo-założona Fabryka Tabaczna

co dzień godzinę lub dwie go- 
r“'~x " rs. miesięcznie,

lemoi- 
<y- ' 1613

NAGRODY MEDAL.' 
otrzymane na 

V» y s i a w a c j
w Europie i Ameryce. 

Wiedeń K . 
Paryż . . 
Filadelfia . 
Londyn . .
Petersburg 
Moskwa . . 
W arszawa

. . .187: 
. . . 1867
. . .1876 
. . . 186:
. . . 1870 
1865, 1872 

  1842, 184<
1858, 1867, 1870, 1875

tiz oldry pikowe: różowe, niebieskie lub sza­
cie, po rs. 3, sprzedają w składzie fabry- 
czynem, Krakowskie-Przedmieście, w gma­
chu dobroczynności, w dawnym sklepie ży­
rardowskim. 2348
Eyjeble: tanio do sprzedania, garnitur czar- 
IfBuy, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze­
chowy Utrechtem kryty, otomana, szeslongi 
1. cn"? ir-y'te garnitury. Mokotowska X 23, 
róg Placu św. Aleksandra, wiadomość u 
stróża. ________ 1727

ne. 
ane 
agą
da 
R

lat)aczną p. f. Porta, w której wyrabia się tytoń i papierosy 
skim y* tytoniu tureckiego,—o czem przekonać się może każdy 

arządzie Akcyzy lub w samej fabryce.
j JUlie Upraszam Szali. pubueauuść, uzcuj . 

dci. g,lal)rykami tutejszemi, które nie potrafiły zj< 
tak 6*£ będę wszelkiemi siłami, postawić fab: 
stti)Vr J,estem pewny.

Wdowa w średnim wieku poszukuje miej­
sca do chorej lub wiekowej osoby, albo 
do dozoru dzieci. Leszno X 9, w sklepie 

nieczyw*. “tf®6

Wybór
Ulica Swiętojerska X 12B. 2256

4$$ chustek białych do nosa, za kop. 90 
I^sprzedaje skład fabryczny, Krakowskie- 
Przedmieście, w gmachu dobroczynności, w 
dawnym składzie żyrardowskim, ’ 2350

1 wydhowanie.
udziela lekcyj konwersacji 

tó’rzv/ co dzień godzinę lub dwie so- 
•tli toralll„ft2y tygodniowo, 3rs. miesięt 

a * 28, mieszkania 34. Mam

FABRYKA POWOZOW,
Uprzęży, Siodeł i wszelkich artykułów sportu,

ulica Królewska X 23,

W. ROMANOWSKI dawniej Hesse.
Powozy w różnym rodzaju do wsi i miasta, oraz fantazyjne, wykończone 

podług najnowszego systemu, na Amerykańskich kołach i gumowych; przyjmuje 
się koła gumowe do reperacji i dorabia się do innychepewozów.—Fabryka po­
siada powozy używane, wielki wybór z własnej fabryki i innych fabryk, oraz — * * ... . ,nA.„,/bW,n A rrr.rrl-ońolrio tvie-d-viS-). W tVCIl dniach

if ołdry tak zwane sławuckie, znakomitej 
[ądobroci, puszyste, czysto wełniane, po 
rs. 3, dostać można w składzie fabrycznym, 
w gmachu dobroczynności, w dawnym skle­
pie żyrardowskim. 2352

Kupno i sprzedaż.
Bireble garnitur czarny, rżcżbiony, orzecho- 
Jj|wy, ozdobny, urządzenie jadalnego podo­
ju, oraz lustra, firanki i inne meble, z kilku 
pokojów, tanio do sprzedania na Chmielnej, 
w pałacu X 32 nowy, idąc od rogu Brackiej 
piąty dom.  2259 _

Człowiek młody, z średuiem wykształce­
niem, władający doskonale polskim i ro­
syjskim językiem, poszukuje miejsca kasje­

ra, inkasenta, zarządzającego domem, lub 
tern podobnego, kaucji 2,000 rs., w razie po­
trzeby i więcej złożyć może tylko w Banku, 
gdyż nie chce ryzykować pożyczonych pie­
niędzy. Wiadomość: Książęca X 4, m. 21, 
do 12 i od 8 do 10 wieczorem. 322

Młod;
węg

Meble: kompletne urządzenie 6-u pokojów, 
garnitury eleganckie, szafy rozbierane, 
łóżka, umywalnia, nocne szafki, szafki do 

bielizny, toaleta, rozmaite salonowe rzeczy, 
trema, lustra, kredens, stół, krzesła, stoliki 
do kart, stoliki do samowara, kandelabry, 
firanki, dywany, obrus, lampy, oleodruki. — 
Chmielna X 22 (nowy 28), od Brackiej 3-ci 
dom, w bramie, 1-e piętro^ mieszk. 3. 1812

Eo pracowni sukien potrzebne są panny 
uzdolnione i do maszyny. Leszno’X 61 
Richter. 2359Człowiek familijny, posiadający znajomość 

języka polskiego, rosyjskiego i prawa obo­
wiązującego, jak również mogący dać zu­

pełne zapewnienie pod względem material­
nym i moralnym, pragnąłby dostać zarząd 
domu za mieszkanie. W celu bliższego poro­
zumienia się proszę zostawić swój adres w 
w kantorze Kurjera* pod wyrazem „Jerzy.”

, 100 S2tPAPlER0SY:
ty 4tŁ luneta...................
100 ,,, 2emczug
100 Binuza
100 plra......................
loo sn rerebro ...............
lOo Czerwoniec . . . .
10o ... Marka bez mundszt. 

Sterling

Mężczyzna lat 30, mający chlubne reko­
mendacje, mogący złożyć kaucji rs. 100, 
poszukuje miejsca do sklepu lub składu w 

Warszawie lub na wyjazd. Ulica Sienna 71, 
mieszkania X 24. 2081

Rotrzebną jest osoba w średnim wieku lub 
| starsza, inteligentna bez wymagań z dobrym 
charakterem, praktyczna, do pomocy w domo­
wych zajęciach i dozoru nad jedna dziew­
czynką. Byłoby do życzenia aby posiadała 
język niemiecki w konwersacji. Rekomen­
dacja wymagana. Oferty proszę składać w 
biurze ogłoszeń Rajchmana i Frendlera, 
Senatorska 26, pod literami W. B. 319

Potrzebny jest uczeń do fabryki wyro­
bów srebrnych A. Riedel, ul. Bielańska

X 593/25. 2073

r^kujesa<,y 1 prace-
/tli tu’ki 8!? tlomacza. z niemieckiego 
,i *hk„-,taehni. kasowych i buchhalteryj-i ^no-prawidłowych dzieł, in- 

za umiarkowane wynagro- 
lieS^Llit v 1 -w ofertach do kantoru Kur- 

B.
J o^janin, od 16 do 18 lat po- i 

ŁAp i-20stawić w kantorze Kur- | lit L. Ł 100. 2316 1

Rządca domu potrzebny do samodzielnego 
dużego domu, z kaucją od rs. 1,500 do 
2,000. Wiadomość: Dzika 46, m. 12. 2185

Eg-zystu jąca od lat 30 
FABRYKA WAG

JULJUSZA SPERLING
W WARSZAWIE,

* ^eniesioną została z ulicy Elektoralnej do własnych zabu- 
Wań fabrycznych przy u]. Leszno Nr <>93b róg uliey Wroniej.

skutek podrabiania firmy na wyrobach nie zasługujących nawet na na- 
U^.Wag, u sprzedawanych przez nie- 
Spj.J^ych handlarzy za znane wagi

*n?a, szkodząc firmie wyrobionej 
uczciwą pracą przez podsta- 

lichych wyrobów za dobre, Fa­
il^*11 z®uszoną była wyjednać zatwier- 

przez Rząd Markę Fabrycz- 
iel’i * której wykazano: rok 1856 zało- 
skoa fabryki, i całe imię i nazwi- 
ęia J w języku rossyjskim, dla uniknię- 
V)c»ek6'1! twa; uprasza się Fuuów kupu- 

0 baczne z vracame uwagi, ażeby 
efdyj ''iga byia takową opatrzona, 

nieostęplowane tą Marką 
są bezwarunkowo podrabiane.

Młody człowiek, pracujący w składzie 
węgli przez lat kilka, poszukuje jakie­
gokolwiek zajęcia. Wiad.: Śliska X 22 nowy, 

u Kendzierskich. 2276

Potrzebny jest uzdolniony w swym fachu 
werkfuier, do młyna amerykańskiego, któ­
ry z panów młynarzy życzyłby sobie przy­

jąć to miejsce, proszę się zgłosić do szwaj­
cara w hotelu Paryzkim, a ten wskaże do 
kogo. 2306  
Roszukuje się robotników cokolwiek obe- 
|*znanych z fabrykacją żelaza, na wyjazd 
do Francji dla wyuczenia się podobnej fa­
brykacji. Powrót i wszelkie koszta zapewnia 
się. Wiadomość: Leszno 13, u właściciela 
domu. 2255

Oreass, półpłótno najlepsze, po kop. 8 ło- 
kieć, dostać można w składzie fabrycznym, 
Krakowskie-Przedmieście, w gmachu dobro­
czynności, w dawnym składzie żyrardowskim. 

"®agnot najlepszy czarny i popielaty, po 
£,kop. 7 łokieć, w składzie fabrycznym, 
Krakowskie-Przedmiescie, w gmachu dobro­
czynności, w dawnym składzie żyrardowskim. 
Wybór kas ogniotrwałych. Ceny nizkie.— 

Ulica Swiętojerska X 12B. ----

h i anS‘dka, Idalia Lwów, mająca 
iR^bczg udziela zbiorowe lekcje i 

,u siebie i na mieście. Krucza

i»,- btzvro/ Jeat francuzka do konwersacji 
" fabrvt dni»- Ulica Piesza X 1, m. 6,

____________2364
jest bo umieszczenia.— 

oh o’ w sklepie porcelany P. Mi- 
—^—5 godziny. 2380 

5:4Xejs.«j^hnnl^6w udziela nauczyciel kilku 
adów naukowych. Pańska 

—aia 11. Wacław Orłowski. 2366

Poszukuje się panienki w wieku lat 14 
do 15, dobrze przygotowanej do wspólnej 
nauki z córką. Bliższa wiadomość codzień 

od godziny 3—5. Ul. Marszałkowska X 120, 
mieszkania 3. 2159
Młody człowiek, który przez kilkanaście 
|y|lat w domu bankierskim pracował, zna­
jący dokładnie buchalterję i korespondujący 
w języku polskim i niemieckim, poszukuje 
posady jako kasjer lub zarządzający. Gwa­
rancja pierwszorzędnej firmy tutejszej lub 
też znaczna kaucja w gotowiźnie. Łaskawe 
oferty przyjmuje kantor Kur. Warsz. pod 
lit. W. U. 222.________________2383
Rządca agronomiczny, młody, energiczny, 
fgkawaler, posiadający odpowiednie świa­
dectwa i kwalifikację, poszukuje miejsca za­
raz lub od I-go kwietnia. Oferty proszę 
składać w kant. Kur, pod adresem X. Z. 25.

Potrzebna jest kobieta odpowiednio u- 
zdolniona do linjowania. Róg ul. Nowo- 
Senatorskiej X 19, do introligatora. 2389

Osoba kompetentna przyjemnej powierz­
chowności, życzy sobie przyjąć miejsce za 
sklepową lub do wydawania i odbierania ro­

boty w jednym z większych magazynów bie­
lizny, znająca się na tern bardzo dobrze, 
była zarządzającą w jednym z większych 
magazynów i miała swój własny sklep z bie­
lizną, więc wszelka gwarancja. Przytem po­
szukuje s ę jednego pokoju przy familji na 
Nowym-Świecie lub Marszałkowskiej. Oferty 
w kantorze tegoż pisma pod lit. N. R. F.

Panny kompletnie uzdatnione w krawiec- 
czyznie eamskiej, potrzebne są do maga­
zynu 8. Lulla et Comp., Długa 19. 2358

Potrzebny jest zaraz uczeń do cukierni 
iniemka za obiady. Marszałkowska X 115.

Pianistka przyjmuje zamówienia. Mazo­
wiecka X 20, m. 22, stróż wskaże. 2262

SPECJALNA FABRYKA
SS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH

z rejlepszemi szluczncnii zamkami

ROBERTA BOHTE,
•W WAHSZA.WIE

Kowy-Mł jat <lom własny ^r. 88
Kasy moje konstruo 

wane są z najlepszego 
n i aterj ału i zzastosowó- 
niem najnowszych wy­
nalazków. Wybór v el­
ki, ceny umiarkov 

Cenniki illustro- 
z rozmiarami i t 

się na ;
s. 1

1 k8ol)a na stałe zaraz nauczycielka, 
|hi«?a*er^t0.aa posiadająca języki, muzykę 
$1^221^11 francuzką. Nowy-Świat X 21, 

^irwersytetn poszukuje lekcyj.— 
06z? zostawić w kantorze Kurje- 

lit 8. R _________2138
rodowitej francuzki, od- 

P°kój i całodzienne utrzymanie 
2e- Wiadomość: Karmelicka X 23, 

324_____
V^diji .^iwersytetu, posiadający oprócz 

i ’ wchodzących w zakres kur- 
-g0’ niemiecki i fran-

br2/c.ii w u 1 prakt.) poszukuje lekcyj lub 
P^Aufi.^ządnym domu. Oferty w kan- 

„Studentowi.” 321

wjiiycb
ESS i ninEPJiMHn

BT» BAPLUAB1

z . w Warszawie, ulica Hoża Nr 70.
Czywist ^c. królestwo Polskie i będąc przekonanym, że mieszkańcy tegoż są rze- 
Ubryv ^Du znawcami prawdziwego tytoniu tureckiego, założyłem w Warszawie 
tyikn S tabaczną p. f. Porta, w której wyrabia się tytoń i papierosy wyłącznie 
v u ® '----- --------—.x «« w Warszaw-

ut raszam Szan. Publiczność, ażeby fabryki mojej nie łączyła z in- 
hvó.„ ,.iw -Jednać sobie zaufania Pubhczno-

się będę wszelkiemi siłami, postawić fabrykę na wysokości jej zadania, 
że kto raz wypróbuje wyroby mojej fabryki, pozostanie już 

-uosr' > onsumentem. — O beztronności i dobrym smaku Szanownej Pubh- 
skła(1a ’) jestem aż nadto przekonany. — Nabywać można we wszystkich znanych 

ba.CZliycli i <1vatrvlin/»ias»h

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 14 lutego 1886 r.

9

TYTONIE:
— 60 1 funt Jantar...................... 3 20
_ 70 1 funt Granat.................. 3 60
1 — 1 funt Topaz...................... 4 —
1 — 1 funt Koral...................... 5 —
1 _ 1 funt Rubin...................... 6 —
2 — 1 funt Szafir...................... 8 —
1 — 1 funt Ałmaz.................. 10 —
2 1 funt Brilant................... 15

L
—



KUR JER 'WARS^AWsKL—Dnia 14 lutego 1880 r.12

as ia > 1 "J'—*
wy-Swiat 21.

Z powoda zmiany interesu jest do sprze­
dania dystrybucja. Aleja Jerozolimska 31.

W diukami Plac Teatralny nr 473c (nowy 9).

asło śmietankowe wyborowe, śmietana i
[sery. Aleje Jerozolimskie 80. mieszk. 2.

fcklep z mieszkaniem jest do odstąpienia 
ą^na bardzo korzystnych warunkach z po­
wodu wyjazdu. Wiadomość w dystrybucji.— 
Bednarska 31 nowy.342

- - ^4=; jea -
Pokój dla porządnej kobiety ze 6I,D,o 

Hoża 32, mieszkania 18.Karetę używaną nie drogą ktoby miał ku­
pię. Wiadomość: Bednarska Aś 22, m. 10.

Carnitur mebli rs. 65, szeslongi, sofy, o- 
tomany, sprzedąje tanio! Świętokrzyzka 17.

Tanio do sprzedania 250 sążni olszowych 
hurtem lub na wagony. Wiadomość: Le- 

szno Aś 18. mieszk. 8, rano do 12-tej. 2093

Koguty paduańskie szamoa, czystej rasy, są 
do sprzedania. Ulica Aleksandrja Aś 11, 

wiadomość u stróża. 2182

Potrzebne budynki fabryczne, blizko sta­
cji kolei Warsz,-Wied., niedaleko od ko­

palni węgli, ktoby takowe posiadał lub ży­
czył wybudować, zechce zostawić swój adres 
w biurze ogłoszeń pp. Rajchmana i Fren- 
dlera,. Senatorska 26, pod lit. A. B. G. 346

Staroświeckie meble: 2 szafki, stolik. Ul. 
Orla Aś 10—12, u stolarza.2172

Kobierce oryginalne tureckie, perskie, 
bncharskie, uralskie, tanie, kanauz, festy, 

tamże

K ywany angielskie strzyżone, gładkie, fa- 
y sono we, łokciowe, serwety, chodniki, a 
także

tfiklep wiktuałów jest do sprzedania. Ulica 
$ Fańska Aś 91. 2288

Do sprzedaośa 2 krowy: jedna ocielona
1-go Lutego, druga na ocieleniu za 5 dni. 

Piękna Aś 3. 2360

śłgajwyższą nagrodą na wystawie Gospo- 
gjdarczo-Spożywczej odznaczone marynaty, 
rulady, konserwy. Władysława Wójcickiego. 
Marszałkowska 144. .1893

Skrzypce za rs. 20 i rylce do drzewory- 
tnictwa, do sprzedania. Wiadomość: Nowo­

grodzka Ar 7, mieszkania 4. 2392

Doniesienia rozm»’te’,e),
Kościelne ozdoby,ołtarze, ambony,

nice, rezurekcje i t. p. wykonywa 5ti* 
peracje i odnawianie tychże uskr-tec2” 
miennie i najtaniej, nagrodzona medąbL^ji 
bryka Pozłotniczo - rzeźbiarska Ka2'® pie* 
Jlatulewicza, uh Długa Aś 41/43 
fańskiej. 2485^^
------------------------------------------------

li/toby potrzebował wspólnika do jakiego 
llprzemyslowego interesu, z kilkunastoma 
tysiącami rubli i ogromnym placem w oko­
licach Wisły w Warszawie, raczy składać 
oferty w biurze ogłoszeń, Rajchmana i Freu- 
dlera pod imieniem „Fryderyk 296.” 307

Dlica Hoża Aś 68. Od dnia 1 Kwietnia jest 
do wynajęcia lokal, na 1-m piętrze, skła­

dający się z trzech pokojów (z balkonem), 
przedpokoju, kuchni z pawlaczem, piwnicy, 
góry wspólnej. Dwa wejścia, cena umiarko- 
w an a, stróż wskaże.306

Qklep dystrybucyjno-wiktuałowy do sprze- 
ydania, z powodu innej posady i słabości 
żony. Wiadomość na miejscu, ulica Wil­
cza Aś 77. 2100

Para koni karych, z których jeden ogier 
z Janowa, zdatny do rozpłodu, do zaprzę­

gu, ujeżdżonych, do sprzedania przy ul. Wi- 
«,’ok 5. Wiadomość u stangreta Jana. 2090

S tokarnie są do sprzedania, do wyro- 
bów drzewa. Ulica Grzybowska A) 48. 308

j'aja z dużych kur angielskich i francuz- 
kich wyborowych, oraz z kaczek pekiń­

skich, jakoteż kury i kaczki są do nabycia. 
■Wierzbowa 5, mieszkania 9. 2149

"Ja bezcen. Z przyczyny nagłego wyjazdu 
/do sprzedania: sklep spożywczy z dystry­
bucja, towar jak również urządzenie, niżej 
kosztu. Lokal 300 rubli rocznie na czas nieo­
graniczony. Wiadomość w sklepie na miej­
scu, resursa obywatelska.2099

Fo.f łepiany nowe do sprzedania, ceny niz- 
Łie, oraz przyjmuje wszelkie reperacje 

fortepianów i pianin. Nowy-Świat A" 54. Ja­
niszewski. 2151

Orywam na wieczorkach, balach. 
lach. Nowolipie 30, m. 53. 2/

Ufynalazek mogący mieć najobszerniej- 
™sze zastosowanie w praktyce, odznacza­
jący się prostotą konstrukcji, a pod wzglę­
dem ekonomicznym wielkiego znaczenia, mo­
że być eksploatowany, na współkę lub sprze­
dany na własność. Gotowizny potrzeba ru­
bli 10,000. Interesowani zechcą nadesłać swój 
adres dla A. Ż. poste-restante Rokiciny.

Rs. 6,000, 4,000 i 2,000 są do wypoży- 
fjczenia, na 1-szy numer po Towarzystwie, 
bez pośrednictwa. Wiadomość w biurze ogło­
szeń pp. Rajchmana i Frendlera. Senator- 
ska 18/26. ■ ■ 255
Plac narożny, przy ul. Dobrej 3.0Ó0 łokci 

jest do sprzedania, wydzierżawienia, lub 
zamiany na dom, albo’ sumę, Wiadomość: ul. 
Zielna Aś 11, m. 22. 1883

Do odstąpienia pracownia sukien dam­
skich, w dobrym punkcie, na dogodnych 

warunkach. Wiadomość w kiosku, na Zielo­
nym Placu.2191

Interes handlowo-węglowy jest do odstą­
pienia, potrzeba gotówki około 3-ch tysię­

cy rubli. Wiadomość: Żurawia As 21, m. 3, 
między godziną 12 a 2.____________2274
Do sprzedania, z powodu wyjazdu sklep 

spożywczy z dystrybucją. Swiętojerska Aś 5.

Sklep spożywczy do sprzedania z powodu 
wyjazdu. UL Chmielna Aa 37 nowy. 2370

Dysrtybucj a do sprzedania z powodu sła­
bości właścicielki. Senatorska 2. 344

Dśo sprzedania suknia czarna atłasowa 
) w najlepszym gatunku, z trendm przypi­

nanym, zupełnie nowa, za rs. 60. Ul. Śliska 
Aś 19—27. drugie piętro, mieszk. 6. 2292

Oo sprzedania: Faetony nowe, kocz i 
laeton z. fonfeklanu używane, szaraban i 

bryczki, świętokrzyzka Al. 35. 2238

Dom z dochodem rs. 4,070 do nabycia (w
Piotrkowie za 31,000. Potrzebna na nu­

mer 1-szy pożyczka. Wspólna 42, mieszka­
nia 15, od 6 wieczorem. K. Przanowski. 1858 
Pogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego. 
| Skład trumien i wszelkich efektów pogrze­
bowych. Nowy-Świat 42.1

Niebie z salonu, kryte aksamitem bordo, 
jstół, kanapa, kozeta, 2 fotele, 12 krzeseł, 

3 portiery, 3 lambrekiny, do sprzedania.— 
Szkolna Aś 7, m. 4, rano od 10 do 1-ej. 1608 

o sprzedania dwa łóżka nowe z orze­
cha francuzkiego, medaljonowe, za przy­

stępną cenę. Tamże nabyć maożna maszynę 
do szycia, systemu Wheelera Wilsona, że­
lazna Aś 26b, mieszkania 2. 291

Eh’ebls po zwiniętym magazynie, różne 
l^jgarnitury, otomany, szeslongi i inne, sprze- 
daję po niepraktykowanie nizkich cenach. 
Krakowskie - Przedmieście 2, naprzeciw Ko­
pernika. 2295

poszukuje się wspólnika z kapitałem ru- 
f bli 3,500—4.000 do interesu, od dosyć da­
wna egzystującego, lecz fachowego w zawo­
dzie kupieckim, a mianowicie: materialisty 
i składzie farb. Oferty uprasza się składać 
w ninijszem piśmie pod literą W. Z. 1450.
Kawiarnia do sprzedania z powodu wy­

jazdu, za przystępną cenę. Wiadomość: 
ulica Karmelicka Aś 11 (7 stary), w sklepie 
z pieczywem.2326

Wyprzedaż karczków szydełkowych, dy- 
gfwan, tanio, śliska 54/40, mieszk. 13, le­
wa oficyna.2188

Sklepik wiktuałów z dystrybucją do sprze­
dania w każdym czasie przy ulicy Pię­

knej Aś 42, bliższa wiadomość na miejscu.

Żyrandol bronzowy masiv i lustra duże w 
ramach złoconych, do sprzedania. Prze­

chodnia Aś 8, m. 15, od 10—12 i od 4—6.

Sklep wiktuałów jest do sprzedania, d_o- 
brze procentujący. Ul. Krochmalna Aś 35.

Si klep kolon ialny, dawno istniejący, jest 
)zaraz do sprzedania. Informacja w fabry- 

ce octu p. Bartoszyka. Chłodna 10 2121

agle angielskie do sprzedania; klijente- 
la wyrobiona, przy ulicy Królewskiej

Aś 41/49._____________________ 2067
Skład wódek uladowskich, Nowy-Świat

A6 52, egzystujący od lat 18, obecnie z pa­
tentem na r. 1886, z powodu słabości wła­
ścicielki jest do odstąpienia w każdym 
czasie. 2110

------------------------------------------- ■ m2 pokoje z balkonem, przedpokoje®' 4 i 
blami, opałem i usługą, zaraz. 8rn 

nowy, mieszkania 6. 
Pokój na 2-m piętrze, w oficynie. 
r najęcia zaraz, za 12 rs. miesięcznie- 
domość u stróża, Podwal 1. 3*2— 
Salon umeblowany z alkową, do 

cia. Krakowskie-Przedmieście 38, ’
nia 24. 2395 s

Sklep narożny z mieszkaniem, do którego 
schody prowadzą ze sklepu i pomniejsze 

lokale. Ulica Miodowa Aś 12, u właściciela 
domu._______________________ 2043

klep mały z Placu Teatralnego pod As 11, 
do wynajęcia od 1 Kwietnia. 277

Chomanto czarne do pojedynki, roboty
Brandstetera, do sprzedania za rs. 35.— 

Włodzimierska 16, u stangreta Stefana, od 
godziny 8—10 rano.___________ 2254_____
Fiobrej roboty używany garnitur mahonio- 
gjwy b. tanio sprzedam z powodu wyjazdu- 
Nowo-Wielka Aś 5, m. 7.  2282

4 flirt rubli nagrody. Zginął 
|U(|lantowy, w złoto oprawny,0 
ratów. Uprasza się panów jubilerów, 
cenie uwagi. Wspólna Aa 12, m. 
Znaleziona w dniu 12 b. m- J? A-ej 

7*/3 wieczorem, na ulicy W^rz .. ,
garek. Interesowani zechcą zosta2«zen' ' 
w kantorze tegoż pisma pod wy^?>gf
garek/__________ ___________ f
Kołnierz damski nurkowy na

dwabnej podszewce zginął 
karni teatru Rozmait. Woźny uprą-.e 
wego znalazcę o oddanie, guJ? oO^fS 
stanie zapłacić sumy jaką osoba 
wana żąda.______  _ tźTt-

Pianino czarne, nowe, do sprzedania. Se- 
natorska 31/29, mieszk. 3.___ 305_____
[o sprzedania klacz 5-letnia, skaro- 
gniada, rasowa, ujeżdżona, do powozu, ze 

wsi sprowadzona. Wiadomość: Chłodna Aś 3, 
szwajcar wskaże.1931

Fartuszki, sukienki dziecinne i pe113-' 
skie, gotowe i na obstalnnek, ora2 

wiecczyznę, przyjmuje się w składzie*' 
nek ruskich. Leszno 27, mieszkania 
wniej Senatorska 4. ____
Tanio! przyjmuję wszelką krawiećf^ 

szuby, suknie i dziecinną. WilczaJ/JJ-^ 
Na poczekaniu bilety wizytowe w 

dzie papieru i typolitograiii Szyllo28' ’ 
wy-Świat 21. 2160^
Feliks Morzycki i S-ka. Dom kom’’^!* 

przewozowy, Tłomackie At 8. ^ał*',^ 
■ wszelkie komisa i polecenia: przewóz, 1 
dycje i odbiór wszelkich towarów, 
bagnży ze wszelkich kolei i komory- * 
muje się opakowań mebli i wszelkich-Pw i 
miotów. Skrzynie gotowe i na obstaln8g.j 
własnej fabryki. Telefonu .V-
Obiady smaczne i zdrowe.' Ulica . 

mieszkania 18. 1820-----------------------------------------------
Tanio. Fortepinnista przyjmuje zato jy 

nia na wieczorki. Bednarska Al U, 
sirybucji.  2168 
S7slrze»am niniejszem, że za Porr.jeF’ 
Ifwftksle odpowiadam tylko do wy11-’ si« 
terminu—prolongowanych akceptowa8 
będę. — Józef Hankiewicz. 323^ 
L ortejManista renomowany, przyim"-'* 
jf mówienia na bale i weselał Chłe,11) 
Fobryką kapeluszy. 2339^*jj
Losy loteryjne do 1-szej klasy jes.?^ > 

nabycia, żłota 5, mieszk. 3.—— —.— .... .......... . "**'*! A ‘ *
fabryka kwiatów Karskiej, Ni«cnvjl!<r 
g poleca wielki wybór kwiatów kam8' 
wych. Ceny umiarkowane.--------------------------------------------- 7

-------------------- ■____________ d» 
Eljleko, dostawa każdodziennie 
gęgsracji Praga kolei Terespolskiej. ’ -’32 
mość: ulica Nowogrodzka Ać 1. m. l^^ć 
Fortepianisfa renomowany przyj®?', 

mówienia na bale i wesela. Chlo<*1’ 
fabryka kapeluszy, 

ufry, walizy, torby, poleca fabryk8 Ag/ 
ji|meyera. Królewska róg Kraków3*" 
Przedmieścia. 
ęjłirai fortepiany i pianina po cenach 
ykowanych J. Pakulski. Ul. KościelniL^jy 
Skuszarka przyjmuje osoby spodzie' 
jujcc się słabości, z osobnym Tub wsP, 
pokojem. Ogrodowa At 30. ~  
Akuszerka M. R. przjjmnje na

nie osoby spodziewające się słabo38 ’ 
Aiarjańska 1.
I chłopczyk jest do wzięcia na.1/ 
ftjnie chrzczony. Ul. Funnańska

ginął duży pies, obroża na 
g,rzanna gwoździkami wybita, mas'et e 
morda w około czarna, a także i p 
czów; wabi się „Mordas.“ Znalazca te£j»Kl,? 
za odprowadzenie szwajcarowi naul-^jiO^ 
Ab 10, otrzyma nagrody rs. 5. 
gTrsybłąkał się wyżeł biały z żółr<>^/ 
p tami, z kagańcem. Wiadomość i>a L j > 
At 70, u stróża.
[Lrzybłąkał się duży chart żółty y; 

temi uszami. Odebrać można;
mieszkania 4.________________ —-<^J1’|!:<

agrody rs. 5. Wyżeł ceter ’'Ć 
Pna nizkich nogach, morda UF, 
długie, zaginął d. 29 Grudnia 1885 ■ 
sza się o odprowadzenie ąo na 1U^ 2, r 
Aś 12a, róg Siennej, 2-e piętro, ®4|()' 
powyższą nagrodą. 

k, o sprzedania: 6 krzeseł, stół i kanapka 
czarnej naturalnej dębiny i biurko dam­

skie z gruszkowego drzewa, dwie bransole­
ty: jedna brylantami wysadzana, do sprze­
dania. Marszałkowska Aś 69, w handlu ko- 
lonjalnym. 2346 ,

Interesa liandl. i majątk.
S ptaka do sprzedania w mieście powiato- 
jujjwem. Wiadomość w aptece Dr. Hejnricha.

(Oryginalny obraz Smuglewicza, zdjęcie 
gz Krzyża Chrystusa i śliczny pejzażyk 

olejny (miasto Kaźmierz) miniaturowo wy­
kończony przez J. F. Piwarskiego. Wilcza, 
róg Marszałkowskiej 39 nowy, m. 10. 2052 
Ps. 40. Teka rycin i litografji sztuk prze- 
f|szło sto, między niemi rzadka bardzo Łu­
kasza z Lejdy: teka rysunków architekto­
nicznych, szkiców, portretów; teka kalk na­
klejanych. Wilcza, róg Marszałkowskiej Aś 
39 nowy, mieszkania 10.2053

Lustro z konsolą w ramach dębowych, do 
sprzedania. Widok Aś 22, m. 3.___ 2369

F'ortepian nowy, słynnej fabryki, w jak- 
najlepszym stanie, tanio sprzedam. Mio- 

dowa Aś 3, mieszkania 17.________2372
Frasa do złocenia, introligatorska potrze­

bna. Adres podać do kantoru Kur. War­
szawskiego pod lit. W. R. 8._____ 2378
Pinczerki czarne, są do sprzedania. Ulica

Hoża Aś J3. mieszk, 17.______ 2355_____
Oo sprzedania kocioł parowy, maszyna

parowa, o sile 8 koni, w stanie dobrym, 
oraz miedzi 8,000 <£/» mosiędzu 1,000 
transmisje, pompy, po zwiniętej gorzelni pa­
rowej. Bliższa wiadomość w hotelu Pol­
skim Aś 11. 2363

Sklep spożywczy z dystrybucją i mąterja- 
lami piśmiennemi do sprzedania, na do­

godnych warunkach. Wiadomość w handlu 
p. Achcik, róg Ciepłej i Twardej. 2361
Do odstąpienia suma hypoteczna 12,000 rs., 

umieszczona w pierwszej połowie warto­
ści domu położonego przy jednej z pryncy- 
palnych ulic Warszawy. Wiadomość: ul. Se- 
natorska N 27 nowy, w handlu Rudnicki i S-ka. 
Placu 20.000 łokci p, przy ulicy Brzeskiej 
gna Pradze (starej); przy samej kolei i 
linji tramwajowej, na wprost magazynów 
zbożowych, razem lub częściowo do sprze­
dania, u właściciela w Warszawie, Dobra 
Aś 12, 1-e piętro, w godzinach: do 10 zrana, 
od 2 do 5-ej po południu.326

fiztuka płótna krajowego 30'/3 łokci ma- 
j^jąca, za rs. 4 sprzedąje skład fabryczny, 
Krakowskie-Przedmieście, w gmachu dobro- 
czynności, w dawnym składzie żyrardowskim. 
Do sprzedania za cenę przystępną lustro 

salonowe z konsolą, złocone, oraz futro 
niedźwiedzie, prawie nowe. Złota 21, stróż 
w skażę.______________________2241_____
glebie tanio do sprzedania, garnitur czarny 
jT/i-i orzechowy, lustro, krzesełka fantazyj­
ne, trema, kredens, krzesła, stół, szafy, sto­
lik damski, komoda, łóżka toaleta, umy­
walnia, kolumny, dywany, dwie szafy bo­
gato rzeźbione, dębowe; firanki, chodniki, 
Ul. Marszałkowska Aś 111, między Złotą i 
Chmielną, na pierwszem piętrze, mieszk. 16

Kupuję! srebro, złoto, zegarki złote, do 
największej ilości, płacę najlepiej. No­

wy-Świat 59/61, 1-sze piętro. Najtaniej wy­
roby jubilerskie nowe i używane.—Obrączki 
z 3-ch dukatów 94 próby po rs. 16 kop. 50, 
reperaaje i obstalunki tanio i szybko. Hen- 
ryk Juwiler.___________________ 240_____
Do sprzedania dywan, lampy wiszące, 

miedź i wyżymaczka. Hoża 28, m. 23.

Za 20 rs. mieszkanie z całodziennem u- 
trzymaniem, z usługą, opałem i wszelkie- 

mi możliwemi wygodami. Ul. Krakowskie- 
Przedmieście 31, mieszkania 1,______2095____ waua z.ąu».______ 'wsiTU

jI,03B0JieM0 UeH3ypo»—BaptnaBa 2 (14) $eBpanfl) 1“
Redaktor* Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

Rs. 6,000 zaraz lub później bez pośre­
dnictwa, jest do wypożyczenia na dom 

na 8%- Oferty pod liter. Z. O., przyjmuje 
kantor Kurjera Warszawskiego. 2371

Jj o k a 1 e.
Sklep obszerny z dwoma oknami wystawo- 

wemi, od lat 4-ch zajmowany na handel 
wędlin, wraz z mieszkaniem składąjącem 
się z trzech pokojów, kuchni z wodociągiem 
i zlewem, łazienki z wanną, dwóch piwnic 
i góry wspólnej, do wynajęcia od 1 Kwie­
tnia r. b., za rs. 700 rocznie. Marszałkow­
ska Aś 67 nowy, obok gimnazjum, stróż 
wskaże. 168_____
k.o wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. 
&?przy ulicy Marszałkowskiej Aś 67 nowy, 
obok gimnazjum, 3 pokoje z balkonem, na 

, 3-em piętrze, od frontu, z dwoma wejścia-
mi, z przedpokojem i kuchnią, z wodocią­
giem i zlewem, oraz piwnica i góra wspólna, 
za rs. 320 rocznie. 1 pokój z kuchnią w ofi­
cynie na dole, z piwnicą i górą wspólną, 
oraz 2 pojedyńcze pokoje kawalerskie, ka­
żdy z osobnem wejściem, frontowemi scho­
dami, na 3-em piętrze, stróż wskaże. 157. 
Salon z pokojem, elegancko umeblowane, 

usługa. Chmielna 16, mieszk. 7. 2193
* każdym czasie jeden obszerny lub dwa 

pokoje frontowe do wynajęcia, z meblami 
lub bez, stosownie do życzenia. Wiadomość: 
Warecka Aś 12, mieszkania 2.270

I: ywany a la Smyrna, sprzedaż gotowych 
/i na obstalunki, oraz________________

Sfołdry, dery, pleidy i t. p., wybór wielki! 
I^kretony „Zawiercie,” „najlepiei kupić” w 
składzie głównym Gielźyńskicgo. Warszawa, 
Marszałkowska Aś 137. — PP. handlującym 
rabat!__________________________ 7_____
Wschód,” najtańszy skład dywanów, ser­

wet i chodników. Wybór wielki. Ulica
Mazowiecka 16, w podwórzu.______ 211
Po zwiniętym magazynie galanteryjnym, 

wyprzedaż różnych towarów, oraz piękne- 
go urządzenia. Bracka Aś 6. 2216

Meble używane rozmaite tanio, poleca za­
kład wyłącznie używanych przedmiotów. 

Maków, Solna 18. 2127  
Fortepian sprzedaję ratami, wydzierża- 

wiam, warunki dogodne. Hoża 7, m. 45.
Tanio do sprzedania! Zegary staroświeckie 

i kandelabry bronzowe, u zegarmistrza, 
Leszno 39.___________________ 1449_____
Pudru 3,000 funtów z cukru najlepszego, 

na worki po rs. 2 kop 60 za kamień, w 
składzie cukru Władysława Biernackiego, 
ulica Zielna Aś 1, róg Chmielnej. 2301


